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Sprawoz~anie 
z działalności Rządu za rok 1928 

Korespondent ,.Hasła'· donosi z War­
szawy: 

W końcu stycznia prezydjum Rady Mini­
strów wyda sprawozdanie z działalności Rza-
::lu w r. 1928. , 

W związku z tern wszystkie urzędy cen -
~ralne otrzymały polecenie przygotowanie 
sprawozdań do dn. 15 stycznia. 

Wydawnictwo prezydium Rady Ministrów 
będzie stanowiło bogaty obraz tego wszyst­
kiego, co Rząd zdziałał na polu politycznem, 
gospodarczem i kulturalnem w roku bieża­
cym. 

/REWIZJA KONSTYTUCJI ROZPOCZĘTA 
Komisja onstytucyjna przyjęła wniosek klubu B. B. 

uzg nion przez wi~kszość klubów -poselskich 
Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji Kon·· 

stytucyjnej przyjęto wniosek klubu B. B., 
uzgodn:ony przez większość klubów, nastę­
pującej treś~i. 

Na podstawie art. 125 ust. 3 ustawy kon­
stytucyjnej z dn. 17 marca 1921 r. Sejm przy­
stępuje do rewizji konstytucji. 

Ta uchwała oznacza początek postępowa 
nia rewizyjnego. 

Zkolei uchwalono, że podstawą rewizji 
będą wmoski, zgłoszone bądź przez Rząd. 
bądź przez posłów w trybie ust. 2 art. 125 
Konstyfocj1. 

Wnioski, które miały zakreślać termin 
zarówno dla zgłaszania wniosków poselskich, 
jako też dla prac sejmowej komisji, odrzuco­
no większością 16 gł. przeciwko 15. 

Odrzucono także propozycję posła Piłsud 
skiego, aby dyskusja w komisji odbywała się 
nietylko na podstawie ale i „w grąnicach„ 
wniosku. 

Większość komisji uznała, że postanowie· 
nie takie mieści się już w regulaminie Sej­
mu. 

Posłowie Komarnicki i Piasecki zgłosili 
wnioski mniejszości, mianowicie, pos. Komar· --

nicki w sprawie możności przedkładania 
wniosków, mających tylko 15 podpisów, oraz 
w spr a wie terminów porządkowych, pos. Pia­
secki zaś zarówno co do meritum swych pro· 
pozycyj, jak i co do opinji komisji regulami­
nowej. 

Na szczegółowe postanowienia regulami­
nu, nie odbiegające zresztą od ogólnego re· 
gulaminu szcegółowego, Komisja zgodziła się 
bez głosowania. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji bud­
żetowej poseł Sanojca (Wyzwolenie) dom.a~ 
gał się wywłaszczenia ziemi bez odszkodo­
wań. 

Dwóch mistycznych orzviaciól znalazlo się ... iak w korcu maku 
Zdaniem mówcy, jednorazowe przejęcie 

ziemi przez Państwo, z wykupem czy bez 
wykupu, dałoby większe korzyści i byłoby 
prostsze. Nastąpiłoby parę lat kryzysu rol· 
nego, ale szybko nastąpiłaby też rekonstruk­
cja. 

• • I 1a 
w zł go nego t Vlarzysza 
również karanego za upraw:anue czynów lubieżnych 

1'1.ówca zaznacza, że obszar ziemi, który 
w ostatnich 4-ch latach przeszedł w ręce 
chłopskie, wynosi przes-do 1 miljon 500 ty­
sięcy morgów, a preliminuje się jeszcze prze­
kazanie 320 tysięcy. Serwituty zlikwidowa­
no w 52.000 gospodarstw, a zamierza się je· 
szcze do kwietnia 1930, zlikwidować w 
31.000. Zostanie do likwidacji 59.000. Zca­
lono dotychczas obszaru 685.000 ha. Mówca 
omówił następnie szczegółowo każdą pozycję 
budżetu, prosił o przyjęcie przedłożenia. 

Korespondent .,Hasła" donosi z War­
_,zawy· 

Wczorajsza wieczorna prasa warszawska 
przyniosła sensacyji;ią wiadomość o uczcze­
niu „arcybiskupa" marjawickie~o - Kowal·· 
skiego zagranicą. · 

Jak wiadomo, wyrokiem Sądu Okrągo­
wego w Płocku, Kowalski skazany ~ostał na 
4 lata ciężkiego więzienia. 

Do cza3u apelacji pozoslawionu \(o 
wolności za kaucją 1000 zł. 

Ferje parlamen u tr ać 
będą od 19 grud ia do 15 

styczn11i · 
Korespondent .,Hasła'· donosi z War~ 

sza wy: 
Dowiadujemy się, że prace Sejmu i Sena­

tu tu potrwają do dnia 1 b. m., poczem roz­
iJOczną się ferje, trwające do 15 stycznia. 

Jednakże ze względu na konieczność u­
kończenia prac nad budżetem w terminie kan 
stytucyjnym komisja budżetowa pracować 
będzie również przez szereg dni w okresie 
feryj. 

Poseł pols: i 
w Waszyngton e u„ tę u;e 

Korespondent .,Hasła·· dano, i ; War­
szawy: 

Przed paru dniami „Hasło„ dnnosił·> o 
zmianie, mającej nastąpić na stanowisku µo­
sła polskiego w Waszyngtonie. 

Obecnie dowiadujemy się, że po:;eł Cie­
chanowski zwrócił się do Min!sicrstwa 
Spraw Zagranicznych z prośbą o przeniesie­
nie go w stan rozporządzalny z powodów o­
sobistych. 

Prze l1'J ysłowcy po 1SCY 
· ~.11 Turcu 

Dowiadujemy się, że grupa prz~mysłow­
ców polskich, która miała koncesję .::kładów 
towarowych, leżących na linji kc-lei u.nnfolij­
sko - bagdadzkiej w Turcji, ze ,ug!ędu na ' 
ciężkie warunk~ postanowiła zrzec 5ię tej ~·on 
cesji i obecnie prowadzi z rządem I ureckin~ 
rokowania o likwidacie umnwv knn.rP<:vjnei 

Kowalski skorzystał z tak łagodne1to środ 
:rn zapobiegawczego i pośpiesznie opuścił 
~rar.ice Państwa Polskkgo. 

Obzcnie arcybiskup marjawicki bawi w 
Za;!rze 1u w Ju~ostawji, gdzie jesł gościem 

głowy sekty starokatolików - Calogera. 
Warto zaznaczyć, że Caloger podobnie 

jak i Kowalski miał również proces o upra· 
wianie czynów lubieżnych, zaco był sądownie 
karany. Obrady przerwano do, godz. 4-tej. 

L 1 o·owo w 
za is s · coraz bardziej 

okół przypuszczalnego zabójcy żandarma ś. p. Koryzmy 
Korespondent „Hasła" donosi z War­

szawy: 
Władze wojskowe prowadzą w dalszym 

ciągu z nieustającą ani na chwilę wielką e· 
nergją dochodzenie w sprawie· wczorajszego 
zabójstwa starszego żandarma Koryzmy 

ł czyńca rzucił się . na sędziów 
Sześciu policjantów z trudem obezwładniło. 

rozwścieczonego bandytę 
Korespondent .,Hasła" donosi z War­

szawy.,/ 
Wczoraj w Warszawskim Sądf'• Okręgo· 

wym zaszedł niezwykły incydent. 
Znany złoczyńca Władysław Budzyriski, 

skazany na 6 lat ciężkiego więzienia, wysłu­
chawszy sentencji wyroku zaczął głośno zło­
rzeczyć sądowi, a wreszcie rzucił się z pod­
niesionemi rękoma w kierunku sędziów. 

Dopiero w ostatniej chwili został schwyta 
ny tuż przed samym stołem sędziowskim 
przez dyżurnego policjanta. z którym stoczył 
zażartą walkę. 

Na skutek alarmu wszczętego przez sę· 

I 
dziów i publicznosć będącą na sali, przybie· 
gło pięciu policjantów, którzy pomogli swe­
mu koledze obezwładmć opryszka. 

I . ---

zenie w ga istanie wzrasta 
Przywódca powstańców wyznaczył nagrodę 

za głowę Amanullaha 
LONDYN, 6. XII. Nadchodzące z Kałkut· 

i y wiadomości świadczą, ze sytuacja w Af­
·~<'.nistame jest bardzo poważna. 

Ruch rewolucyjny w Jallalabad wzrasta. 
Ruchem kieruje niejaki Bacha Saku, któ­

ry jm~ nawet wyznaczył nagr ę za głowę 
lrrńl;;o l\m::iri.•·11.?.h:i 

' 

W kalkucie daje się odczuwać powazme 
głód, ponieważ wszystkie drogi są przerwa­
ne. 

Do Poszewanu napływają liczni ucieki· 
nierzy, przeważnie z urzędów. 

Naogół położenie uważać na~eżv za po­
~R~nP 

śledztwem kieruje generał brygady, dr. 
Józef Daniec, szef departamentu sprawtedli­
wości M. S. Wojsk. i naczelny prokurator 
wojskowy. 

Aresztowanie tuż po zabójslwie b. wy­
wiadowcy służby bezpieczeństwa w Belwe­
derze Stefana Kossowskiego i związany z 
tern cały szereg okoliczności - już odrazu 
wyjaśniły zasadnicze tło zbrodni. 

I Ma się tu do czynienia li tylko z wypad­
kiem osobistych porachunków wzajemnych 
niższego personelu służby bezpieczeństwa. 

Mimo, iż zabójca jeszcze z jakimś tępem 
uporem nie przyznaje się do niczego - do­
chodzenie ·nagromadziło przeciwko niemu już 
tyle dowodów i poszlak - że nie może być 
mowy o jakieniś przypadkowem znalezieniu 
się Kossowskiego w parku za pałacem Belwe 
derskim tuż po zabójstwie st. żandarma. 

Badany wczoraj, absolutni€ nie umie wytłu 
maczyć dlaczego znalazł się w nocy po strza­
łach tak blisko miejsca zbrodni. 

Trudno w tej chwili wymienć cały szereg 
szczegółów, niezwykle obciążających Kossow 
skiego. Są one obecnie przedmiotem bada­
nia i ustalenia przez władze śledcze. / Praw­
dopodobnie już dziś będą te wszystkie mo· 
menty ostatecznie wyświetlone, a w pier· 
wszym rzędzie rozwiązana zostanie sprawa, 
dlaczego ś. p. Koryzma został trafiony kula 
stalową, podczas gdy w rewolwerze Kossow· 
skiego znaleziono kule ołowiane. 
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RYGA, 6.12. Ruch pr zeciw komunistom 

na w::: i nabiera charakteru żywiołowej akcji 
na wielką skalę. 

Na odbywającem się w Moskwie zjeździe 
przedstawicieli t. zw. 11 komitetów biedoty" 
delegaci mówili Q masowych, zabójstwach dz1a 
łaczy komunistycznych na wsi. 

s 

·ze 
·wieś, namawiał biedniejsz·;ch chłopów, aby 
odebrali ziemię zamożniejszym. 

Ciekawem jest, że inicjatorem zabójstwa 

lemc he 

o 
zmiar 
·ą kom 

i eta 
is ·w 

tego był prezes miejscowego sowietu Tołocz· 
ko, który żądał, aby Koropow opuścił wieś . 

(ATE) 

wieprzowi 

Zna::omity gośt z Turcji 
stud1uje polskie urządzenia 

sanitarne 
Korespondent . , Jfosła" donosi z War· 

szawv: 
Bawi w Warszawie pułkownik dr. Hassan 

Cadri, profesor szkoły wojskowej w Stambu­
le, 1dóry specjalnie interesuje się organizacją 
urzędów sanitarnych, prowadzonych przez sa 
morządy. 

się r ają 

Delegat komunistów Azerbejdźanu o­
świadczył, że tylko w ostatnim tygodniu za­
bito tam 23 komuni~lów. dlatego entuzjazmują się roko\vaniami z Polską 

BERLIN, 6.12. Leipziger N~uestei- Nach• 
richten donosi, iż prasa niemiecka zwłaszcza 
prowincjonalna żywo zajmuje się zagadnie­
niem prądów separatystycznvch szczególnie 
w Prusach Wschodnich i na Gornym śląsku. 

Przedstawiciel komunistów ukrainskich 
stwierdził, że zabitvch komunistów na Ukrai 
nie oblicza się na s~tki . 

W ostatnich dmach zaszedł tam wypadek, 
że Chłopi piłą przecięli gardło komuniście. 

Pozatem najnowsze wydarzenia w tej dzie 
dzinie są następujące: 

W okręgu Połtawskim strzałem prze2 
okno zabito korespondenta pism sowieckich 
Kolinkę i jego brata. 

Charakterystycznem jest, że pomimo teio 
podwójnego zabójstwa władze śledcze, jak 
donosi „Komunist", nie odważyły się wyje­
chać do Białej Cerkwi ze względu na wrze­
nie wśród włościan. 

W Miropolu w okręgu Charkowskim za· 
bilo komunislę Michajliczenkc:. 

W Nowoukraińce w okręgu Chersońskim 
chłopi miejscowi zarąbali siekierami komu­
nistę Koropowa, który, przyjechawszy na 

Korespondent „Hasła" donosi z War· 
c;zawy: 

Prezes delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z f olską minister Hermes miał 
wczoraj opuścić Warszawę, jednak w ostat­
niej chwili zmienił postanowienie i pozostał 
w stolicy celem dalszego prowadzenia roko­
wa11. 

Dziś odbf(dzie się więc w prezydium R3.­
dy Ministrów dalsza konferencja. 

Dowiadujemy się z dobrego iródła, że po 
dwócn dniach rokowal'1 1 idących opornie z 
powodu rozmaitych przeszkód i trudności, 
stawianych przez delegację ntemiecką, obec­
ne pertraktacje przeszfv w stadjum b. rzec:to­
•\'e, umożliw\ające kontynuowanie rozmów. 

BERLIN, 6.12. Dzi.siejsza prasa popołu­
dniov,a o~r„1w:a obszernie rozpoczęte poisko­
n:em~eckie rokowania handlowe. 

„Vossische Zeitung·· twierdzi, iż rakowa-

nia obecne znajdują się w stadjum decydu­
jącym i dlatego też doktor Hermes odroczył 
termin swego wyjazdu z Warszawy. 

Korespondent warszawski "Berliner Ta­
geblattu" dowiaduje się ze źródeł miarodaj­
nych, że nowe propozycje niemieckie doty­
czą przedewszystkiem sprawy eksportu wę­
gla, a ponadto mają na celu rozwiązanie kwe 
stji przywozu nierogacizny, przyczem rząd 
niemiecki ma w sprawie tej poczynić daleko 
idące ustępstwa. 

Propozycje niemieckie, pi~ze korespon­
dent „Berliner Tageblattu'', idą jeszcze dalej 
niż zawarta w swoim czasie umowa między 
rządem polskim i Stresemannem. 

Rokowania prowadzone będą przez kilka 
tygodni w Warszawie, przyczem mają być 
wzięte pod uwagę postanowienia pokkieJo I 
Syndykatu wywozu mięs<'. i nierogacizny a j 
niemieckich związków odbiorców. 

Dziennik wvraża zdziwieme, że berlińskie 
koła oficjalne lekceważą dotąd grożące nie­
bezpieczei'1stwo, które w przyszłości może 
doprowadzić do oderwania :c:iem Wschodnich 
Prus. 

Zycie gospodarcze w Prusach znaiduje się 
w ostatnim rozkładzie i nie ma żadnych moż­
liwości poprawiania tej sytuacji, dopóty, do­
póki traktat handlowy z Polską nie zostanie 
zawarty. 

Prusy straciły poważny rynek zbytów i 
nie są zdolne konkurować ze swoim prze­
mysłem. 

Dlate&•) c.qżenia setl<i.ratystyczne znajdu­
ją coraz barciziej posłuch wśród tamtejszej 
ludności. 

Zda;.frm1 hiennika wu.1r: 1 sytuacji · zale 
r.c·"S mo;:;e wyłącznie od ni~m eckieto urzę<ltr 
~praw ; .. 1grn,1iczny-~i. który jak dotąd lek­
c.eważy ·r:b:1: to za·~a:łn nil'. 
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'' Nie1ncy przegrali rokowan 'a w sprawie odslkodo\\·ań 
• 

BERLIN, 6.12. Nacjonalistyczna Deutsche 
Tagesztg. donosi, że w rokowaniach w spra­
wie konferencji ekspertów Niemcy przegrali 
grę. 

Łudzenie się nowemi iluzjami w .:'~iem· 
czech byłyby zbrodnią na narodzie mem1ec­

, kim. 
Agent reparacyjny, który wyjechał diiś 

do Berlina, miał porozumieć się w sprawie 
konferencji ekspertów z Poincnrem. 

Formuła Pąrkera Gillberta polega na 

I tem, i ż ewakuacja Nadrenji mogła.by nastąpić 
; <lop;ero wtedy, jeżeli ciągłość i solidność nie-

1 

mieckich spłat odszkodowawczych dowodzi, 
że Niemcy nie mogą przerwać spłat odszko­

' dowawczych bez narażenia na szwank swego 
kredytu. 

Oznacza to, zdaniem dziennika, że w spra 
wie reperacji obecna gwarancja - okupacja 

I Nadrenji - mogłaby być zastąpiona przez 

I 
sprzedaż niem1eckich obligacyj odszkodo­
wawczych na światowych rynkach pienięż-
nych. 

W właszczenie gru tów bez odszkodo 
oto ideał do którego dąży poseł Sanojca 

ani a 

Na połudn:owem posiedzeniu komisji sbr I Następne posiedzen:e komisji 'utro, g.Jdz. 
bowo - budżetowej ,toczyła s:ę dalsza dy...,lm- 10 m:n. 30 rano. Na porz::i.dku obrad budżet 
sja, w której głos zabierali m. in. posiow~c.1' 11 rezyd. 'zpl., Mn. Pracy i O. S. 
Kornacki (kl narodowy}, Kamiński (BB). ---
Baran (Ukr.). 

P D GRUZA I FA RYKI 
znalazło śmierć 4~ch robotników 

HELSINGFORS, 6.12. Wczóraj koło po· 
łudnia zawaliła się tuż pod miastem nowozbu 
dawana fabryka. 

W czasie k<i.tastrofy na rusztowaniu znaj­
.!owało się 7 robotników, zajętych tynkowa­
Piem budynku. 

j Z pod gruzów wydobyto 2 robotników za· 
bitych, dwu ciężko rannych zmarło w szp:ta­
lu, trzej pozostali robotnicy ulegli lżejszym 
obrażeniom. 

Nikt nie ;est prorokiem we własnym kraiu 

meryka nie chce przyjąć paktu KeHoga 
WIEDEN, 6.12. „United Press" donosi z 

JV'aszyngtonu: Prezydent Coolidge przedło­
żył senatowi pakt Kelloga z życzeniem jaknaj 
c;zybszej ratyfikacji tego paktu, któryby 
shciał jeszcze sam podpisać. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Za­
gran'cznej senatu opozycja poczyniła tak da 
:-::kie zastrzeżenia co do tego paktu, że deba-

ta nad nim musiała być odroczona do następ 
nego piątku. 

Kellogg zostanie wezwany do złożenia na 
piątkowem posiedzeniu oświadczenia, doty-
czącego te~o paktu. · 

Senator Reęd miał się wyrazić odnośnie 
qo tego paktu, że zmusi on jeszcze Stany Zje 
cinoczone do wstąpienia do międzynarodowe­
go trybunału rozjemczego. (PAT J 

~ ieb wał , awantury teatrz 
Publiczność rzucała na scenę Jzawiące i cuchnące bomby 

BERLIN 6.12. Wczoraj wieczmem ,ve 
Frankfurcie nad Menem podczas premjery 
f:ztuki Hasenclevera „Małżeństwa zawierane 
są w niebie", doszło w teatrze do skandalic7.­
nych a vantur. 

Awantura zaczęła się od protestów publi 
czności przeciw treści komedji, co dało po· 
\\'Ód do interwencji policji . 

\'V'kroczenie policjantów nn salę wywoła­
ło nieopisany hałas. Z galerj i rzucono br.mby 
crn;hnące i łzawiące . 

Publiczność opuści fa teatr , zakrywa i ąc o-

1 czy i zatykając uszy. Aktorzy mimo okropne 
I ~o zaduchu, odegrali sztukę do końca przed 

I 
puslemi rzędami krzeseł. 

Manifestanci usJowali ponownie demon-

! 
strow3.ć przed teatrem, ale musieli ustąpić 
przed TID.l)arem policji. 

I 

I Hasenclever w swej satyrycznej komedii 
I na 11iedobra11e małżeństwa da je prolog, roz­
., grywający si~ w nwbie. 

\Yla~~nie ten pro1og wywołał słuszne obu· 
' rzen1e. 

Maszyna 'ekie na reda cji 
Niebezpieczny prezent w lokalu Słowa Polskiego 

LWóW, 6.12. Dziś około godz. 1-ej w po- I Skrzyczyńskiego nastąpił wybuch, skutkiem 
łudnie przybył do gmachu „Słowa Polskego" którego w kkalu wyleciały szyby, a papiery 
przy ul. Zimorowicza posłaniec z pakunkiem zaczęły płonąć. 
i listem do dyrektora drukarni Skrzyczyńskie Dyr. Skrzyczyński odniósł oparzenia i ra-
go. 1 ny na głowie i piersiach. 

Posłaniec, po wręczeniu oakietu, który po ) Na miejs~e wypadku p;zybył~ str~ pożar 
łoż ł na stole, odszedł. ' na, _pogo!ow1e ratunkowe i pohc1a1 ktora roz 

y poczęła sledztwo. 
W czasie otwierania pakunku przez dyr. Bliższych szczegółów narazie brak. (PAT) 

Zaraza komunist cz a dzi ła 
Groźne niepokoje w Kolumbii 

WIEDEN, 6.12. Dzienniki donoszą z No­
wego Jorku: W prowincji Magdalena repu­
bliki Kolumbja wybuchły niepokoje. 

Około 30.000 robotników, zatrudnionych 
na piantacjach, rozpoczęło strajk. 

Poprzec:nC1no druty telegrahczne i pozry· 
wano to--1 kolejowe w celu przeszkodzenia 
transp--dom wojskowym. · 

l Doszło do starć z wojskami stacjonowane 
mi w powiecie Magdalena. 

Strajkującymi kierują komuniści. 
Gubernator ogłosił stan wojenny. 
Według doniesień biura Reutera, strajku· 

I jący robom:cy obsadzili stolicę prowincji 
I Santa Marta, jakcteż miasta Ciennaga, Se-
1 villa i Akakataca. (PAT) 

Wrzenie Chor 
Wojewoda zagrzebski zaprowadził stan oblężenia 

WIEDEŃ, 6.12. Dzienniki donoszą z Bia­
łogrodu, że demonstracje w Zagrzebiu, które 
spowodowały solidaryzowanie się przywód­
ców opozycji chorwackiej z demonstrują~e­
mi, skomplikowały sytuacje w Jugosławji. 

W białogrodzkich kołach politycznych, u­
ważają, że obecnie doszło do punktu zwrot­
nego: sfery miarodajne muszą albo ,)!Zyj<'ć 
postulaty cherwatów, albo rozpocząć rz",dv 
silniej ręki. W tych wypadkach rząd Koro­
szewicza mu.si ustąpić. 

Oczekiwana jest dymisja gabinetu w naj­
bliższym czasie. 

ecz z 

I BUDAPESZT, 6.12. Sytuacja w Chor .vacji 
stała się b. poważna wskutek nominacji płk. 
Maksymowicza na stanowisko wojewody za­
g1 zebskiego. 

Polecił on rozplakatować ustawę. o ochro 
nie państwa, grożącą m. in. karą śmierci 
ciężkiem więzieniem. 

Ogłosz1mie ustawy uważane jest za for­
malne ogłoszenie stanu oblężenia. Nomina­
cja ta wywołała sprzeciw demokratów, nale· 
żących do większości rządowej. 

fPAT) 

krzyczą studenci chińscy 
NANKIN, 6.12. Studenci chińscy zostali 

wciągnięci do zakrojonych na szeroką skalę 
demonstracyj, mających na celu wywarcie na 
cisku na rząd, ażeby trwał on na mocnem sta 
nowisku, zajętem w sprawie przyszłych ro­
kowa1l. z Japonją co do uregulowania pozosta 
j ących w zawieszeniu kwestyj. 

Dotychczas nie doszło do żadnych zabu­
rzeń. 

Stowarzyszenie antyjapońskie wystosowa I ło do rzadu nacjonalistycznego oraz komite-

p oc.F 

I 
tu wykonawczego kuomintangu petycję, w 
której domaga się całkowitego wycofania 
wojsk japoli.skich z Szantungu przed podję· 
ciem rokowań z Japonją. 

Stowe.rzyszenie występuje rówmez z in­
nemi żądaniami, dotyczącemi polityki japoli· 
~kiej w Chinach, oraz wzywa cały naród do 
wystąpienia przeciwko imperjalistycznym 
planom Japonji oraz do popierania polityki 

I zagranicznej rządu i kuomintangu. (PA TJ 

został zakończony uniewinnieniem Ivlurczyńskiego 
Korespondent „Hasła'' donosi z War· 

sza wy: 
W procesie b. prokurenta Banku Gospo· 

I darstwa Kraja e~o -- Murczyńskie~o Sa.d 

I ()kręgowy w Warszawie po trzydniowej roz• 
l prawie wydał wyrok uniewinniający oskarża 

I 
P.ego z zarzutu wymusia:iia łapówek. od idi­
jentów Banku. 
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Oto straszliwy bllans wo;ny światowe; 
Dziesięć lat dzieli nas od ostatnich sza­

leńczych dni wojny światowej, skutki jej 
atoli wciąż dotkliwie odczuwać się dają i 
prawdopodobnie przez dłu~i cws jeszcze od­
czuwać będą dawały. 

Nic przeto dziwnego, że potworny ten ka­
taklizm dziejowy nie przestaje być przed­
miotem coraz dokładn iejszych podsumowań, 
badań, dochodzeń i oświetleń, dokonywanych 
bądź przez specjalne komisje, bądź p rzez 
poszczególne jednostki, mające dostęp do 
odpowiedniego makrjału faktycznego. Praca 
ta, zawarta pozornie ~ granicach przeszło­
ści, nie ma bynajmniej charakteru wyłączme 
łiistorycznego, naukowego, ilustruj ąccgo: na­
biera ona coraz wyraźniej znaczenia aktual­
nego, życiowego, ostrzegawczego - wobec 
nieustannej grozy nowej wojny, dojrzewa1ą­
cej w atmosferze cieśni polityczne1, zatrut ej 
miazmatami różnorodnych sprzecznych am­
bicji, pretensji i zachłanności . 

Ogrom zjawiska wojny zamykają liczby 
Statystyka wojny, pomimo trudności w 1ej 
skompletowaniu, jest już dzisiaj (niekom­
pletna - oczywiście - w rubrykach wyśl' z­
gujących się z pod liczbowego ~kup;eniaJ ści­
sła, pełna i wymowna w pozycjach, które wy­
suwają się na naczelne mi.ejsce w obrachun­
kach historycznych. 

Dwadzieścia miljonów żołnierzy odniosło 
rany, z pośród nich znaczny procent był ran­
nych kilkakrotnie; około 10 miljonów pozo­
stało inwalidami o różnym stopniu niezdat­
ności do pracy. Wśród ludności cywilnej sta­
tystyka poszczególnych państw wykazuje 
clbrzvmi wzrost chorób chronicznvch, w 
p' erwszym rzędzie gruźlicy, zwłaszcza u 
dzieci. 

Straty materj alne podzielić trzeba. na 
bezpośrednie i pośrednie . Tak zw. „koszta 
wojenne" oblicza s · ę na miljardy. Wystrze­
lone pocisk i, zniszczony aparat militarny 
ujmuje się sumarycznie: aeroplanów zestrze­
lono 9.0DO. Wysadzone w powietrze gmachy, 
7.akłady przemysłowe, urządzenia użytecz­
ności publicznej i t. p. ocenia się na 100 mii­
jardów złotych. Ogólnie hiorąc, we wszyst­
kich krajach, prowadzacych wojnę i krajach 
nią dotkniętych, zbombardowano ·- wyraża­
jąc się dosłown;e- wartość 1,400 miliardów 
złotych . 

Pośrednie szkody dają się trudniej okre­
ślić liczbowo, wynikają jeclnak z twardą pe­
wnością z realnych danych statystycznych. 
Dziesięc miljonćw zabitych i 7 miljonów nad­
wyżkowo wskutek woj ny zmarłych (dzieci w 

ciągu 10 - 14 lat stałyby 5ię dorosłymi, lub 
młodocianymi) - to całkowicie i niepoweto­
wanie zmarnowana, 10 milionów inwalidów-­
to znacznie zmniejszona siła robocza. wy­
lwórczyni bogactw gospodarczych. 60 mjljo­
nów mężczyzn zmobilizowanych, t. zw. oder­
wanych od ziemi i warsztatów pracy - to 
7Upełne zatamowci.nie normalnej produkcji 
(t. zw. przemysł wojenny, podporządkowany 
wyłącznie celom wojny, był raczej zaprzecze· 
niem wytwórczościj. 

Szkody materialne wojenne rozciqgajq się 
w nieskończoność na fola pn1.vojenne. .Jeśli 
nnwet p ·odukcja dz isiaj we wszystkich pra­
wie kra1ach osiągnęła, lub przescignęła po­
ziom przedwojenny, to jej wyrównanie lub 
przewyższenie jest w gruncie rzeczy niedo­
c iągnięciem, albowiem lata martwe czy nie· 
normalne (komplikacje wojny: rewolucja, in­
flacja, deflacja), zawieszając całkowicie al­
bo częściowo produkcję, niszczą wieJ.ko5ć 
ckcnom1czną, która w czasach pokojowych 
- pomijamy dla uproszczenia kryzysy -
wzrasta podług obliczenia procentów złożo­
nych. 

Oto wvmowa liczb 
M.P. 

Oto kilka z nich: przy '~ońcu wojny stało 
przeciwko sobie około 30 miljonów u zbrojo­
uych mężczyzn; w ciągu wc jny zmobilizowa­
nych było 60 miljonów. " 

o ty polskie sta y się groźnymi 
k n urentam 

Działania wojenne trv.-vł~· 4 kla. 3 mic­
::.iące, 10 dni - - czyli 1.560 dni. Dzies ięć mij­
jonów padło na polach bitew, przc~ię tn ie za­
lem każdego ,:Jnia gincło 6 400, w każdei mi­
nucie - 4 ludzi. 

„Gdańsk - Gdynia Tczew zagrażają Hamburgowi i Szczecinowi" 

Do poległych ofiar wojny zaliczyć należy 
i zmarłych z pośród ludności cywilnej wsku­
tek głodu , chorób i warunków życia wojen­
nego, t. zn. nadwyżkę w skonach, którą wy­
kazuj e porównanie śmiertelności w czasie 
wojny 1 pokoju. Ze sprawozdania Urzęd•1 
Zdrowia Rzeszy Niemieckiej w roku 1918 
wynika, że w samych Niemczech zmarło 
o 800.000 ludzi więcej, niżby się spodziewać 
należało w latach pokojowych. We wszyst­
kich państwach, biorących dział w wojnie. 
nadwyżka skor:ów wskutek wojny wynosiła 
7 miljonów. 

W jedn -:m z nu.j poważniejszych gospoda::· 
C<.) eh p: .... ,n n ' ernieckich ukazał się pod po 
wyższym tytułem alarmujący artykuf o gro­
żącem kolei , oraz portom niemieckim nie­
bezpieczeńst ie konkurencji ze strony pol-
5kich ko1ei i portów. Czytamy więc: 

„Jak się dowiadujemy, toczące się mię­
dzy kolejami polskiemi, a Czechosłowac1ą 
pertraktacje w spr a wie bezpośredniej taryf ; 
dotyczącej transportów od granicy czecho­
słowackiej do portów Gdańska, Gdyni i Tcze 
wa, postapiły znacznie naprzód i można .;ie; 
spodziewać wprowadzenia w życie nowej 
taryfy poczynając od 1 stycznia 1929 r. 

Nowa taryfa obejmować będzie najwal­
niejsze produkty eksportowe i importowe 

Przemysłowcy z Prus schodni eh 
pragną naw·ązać kontakt z eolską 

Gdy projekt Rządu polskiego budowy wła 
snego portu na Bałtyku zaczął przyb«~rać re­
alne kształty, prasa i społeczeństwo n ;ern ec­
kie przyjęło myśl tę drwinami. Nie wierzono, 
że Polska zdolna jest de stworzenia tak w iel­
kiego dzieła. 

Rzeczvwistość pokazała co rnneg(l. i)z i ś 
Polska ze swoim portem !Otała się osią na1-
większego zainteresowania na Bałtyku. 

Niemcy !>Owoli zaczęli zmieniać swe zda­
nie, tern więcej, że duży obrót towar 5w w por 
tach w Gdańsku i w Gdyni podciął istnien '.e 
dwóch niemieckich portów na Bałtyku, t. j. 
Królewca i Szczecina. 

I ku nie osiągnąły obrotu towarowego z przed 

I ·,vojny. 
Vładze gospod:lrcze Niemiec, chcąc ::ato 

i v.ać trudną syi.uację i zażegnać przes1kmie 
j portów prusk;ch. wyci ągnęły dłou w kierun-

ku Polski. 
Społeczeństwo polskie w spotkaniu wybit 

nych przedstaw1c1eli życir> gospodarczego 
Prus Wschodnich upatrują ich gotowość do 
współpracy z polskiem życiem gospodar­
czem. 

Czeshosłowacji. Rozciągnie si ~ więc na ru · 
dy ~- e la zne, żelazo, sta1, maszyny rolnicze, 
loi•omolywy, piwo, bawełnę, superfosfaty 
etc. ętc. Ulgi, jakie przyznały koleje czecho 
słowackie na podstawie nowej taryfy są zna­
czne i wynoszą 5 proc. przy odległościach od 
1-50 km., 7 proc. przy ~1-150 km., 8 proc. 
przy 151-200 km., 10 proc. przy 201-400 
km., 12 proc. przy 401-500 km. i 15 proc. 
powyżej 500 km. Jest to wyraźną groźbą 
dla kolei niemickich, które mogą stracić tran­
zyt, jeśli nie zdołają również obniżyć taryfy. 
Koleje polskie przyznały wyjątkowe ulgi ta­
ryfowe dla ładunków czeskosłowackich od 
stacyj granicznych, a dla niektórych towa­
rów - zupełne skasowanie kosztów manipu 
lacyjnych". 

„Nie ulega kwestji, wywodzi dalej pismo 
niemieckie, iż w tych warunkach, szczególnie 
zaś przy uwzględnieniu bardzo niskich taryf 
poriowych w portach polskich, nastąpi groź­
na hcnkurencja dla rnchu towarowe~o na !i­
niach niemiecko - czeskich, prowadzących 
do poriów niemieckich i nowa taryfa via 
Gda;1sk odbije się w pierwszej linji na tran­
zycie czeskim przez niemieckie porty bałtyc­
He, a równic~ i przez Hamburg i Bremę". 

Wkonkluzji organ ów przemysłu i han­
dlu niemieckiego nawołuje koleje niemieckie 
do rychłego i poważnego zastanowienia ;;ię 
nad sytuacją i do przyznania w granicach mo 
żliwości wszelkich ulg i koncesji, o ile porty 
i koleje polskie nie mają wyjść zwycięsko z 
tej walki i zmonopolizować tranzyt towaro­
wy Czechosłowacji na rzecz Polski. 

•Młrtt Wi 

Port w Gdańsku, jak wykazuje statystyka 
ma największy obrót towarów ze wszystk.ch 
portó~ bałtyckich. Handel w tych dwóch por 
fach memieck1ch zwolna zamiera. 

ieilr 1larodomg m 6odzi 
W ost· tnich dniach przybyła do Gdańska 

i Gdyni delegacja kupcow i przemysłowców 
Prus \Vschodnich. De1egacja ta przeprowa­
dziła z kupcami gdańsk1em1 rokowan,a o za­
interesowanie kapitałów kupców 1 p rzemy- l 
dowców wschodmo - pruskich dla handlu 
polsko gdańskiego i obrotu towarowego, do­
konywanego w Gdańsku, pon ieważ Kró iewiec 
i Szczecin o własnych :;:iłach istnieć nie mo­
gą. 

W zwią?:ku ;.; tern po...,ażne koła g0Jp0da r­
cze niemieckie podjęły poufną akcję rządu 
Rzeszy, ażeby doprowadzić do wspułpracy 
systematycznej pomiędzy Gdańsk.em a Kro­
lewcem i Szczccmem w sprawie wywo;m pol ­
skiego przez memieckie porty bałtyckie . 

Wizyta, złożona przez delegacj ę króle­
wiecką w Gdańsku i Gdyni. umyśln ie przy­
brała charakter nieoficjalny, ażeby nie zwró­
cić na siebie dużej uwagi . Mimo !o w yjazd 
wschodnia - pruskich delegatów zos ta ł doko­
nany w ścisłem porozumieniu z rządem Rze­
szy. Społeczeńs~~ pruskie zrozumiai:o, że 
Prusy Wschodme opd względem ~ospodar­
czym nie ·utrzymają się, jeżeli nie uda 1m się 
w ten lub ów sposób wykorzystać wzrastają­
cego w imponujący sposób wywozu ; przy­
:wozu polskietso. Niemieckie.> oodv na Ba łfv-

·---0--·-

Pan Jowialski 
Ko71Jed1a A. fredro 

Witamy gorąco .. Teatr Narodowy·· w na­
szem mieście . 

Występy tego kapitalnego zespołu, zamy­
kającego w sobie elitę aktorstwa polskiego­
takie nazwi5=ka jak: Mieczysław Frenkiel, Lu­
dwik Solski, Mieczysława Cwiklińska i Jó­
zef Węgrzyn - to prawdziwe święto polskiej 
kultury i polskiej sztuki. Bo to, że "Teatr 
Narodowy ' zjechał ze starą, fredrowską sztu­
ką właśnie tu, do Lodzi, gdzie wśród społe­
czeiłstwa istnieją pewne zastrzeżenia co do 
polskiego repertuaru - · należy uważać nie­
lylko za śmiały czyn artysty<;zny 1 ale i 7.e 
czyn wysoce społeczny 

Niechaj wszyscy ci, którzy, entuzjazmu­
jąc się niedawnemi występami Wegenera, 
wygłaszali scepty:::zne sądy co do wysokości 
klasy polskiego artysty, zawstydzeni pochylą 
głowy: albowiem „Pan .Jowialski" w swoiej 
mistrzowskie'j obsadzie udowodnił im, że poi.­
ski aktor tężyzną i kunsztem swoim nietylko 
nie ustępuje, ale częstokrotnie przerasta 7a­
fira nir.znc.> t11zv. 

Mówiło się już wiele razy o tern, jakoby 
arcydzieła Fredry zaczęły trącić myszką. Sze 
reg reżyserów usiłował , . odświeżać" je przez 
najrozmaitsze eksperymenty i tricki reżyser­
skie. Ale „Teatr Narodowy ' poszedł z11-
pełnie w innym kierunku. 

Reżyserzy „Pana Jowialskiego" zgoła nie 
bawili się w eksperymentalizm - nie ampu­
towali ani nie dorabiali tekstu nie posługi­
wali się taniemi, zewnętrznemi efekcikami. 

Nacisk położony tu został wyłącznie na 
samą grę aktora - i aktora wyłączną zasłu­
gą jest wspaniały sukces artystyczny „PaTJa 
Jowialskiego". 

W kapitalnej interprelacfi mislrzów ,,Te­
atru Narodowego" rumieńcami życia zabar­
wiła się stara sztuka fredrowska Wnikną­
wszy w ducha, w stvl i koloryt „ojca komedji 
polskiej" dali nam nie dr>iekie !iztuczne odbi­
cie „Pana .Jowia lskiego" - ale prawdziwe· 
i.50 Fr<> dr~ : uic t<i kie2n !akies:ln sohiP. wvobra-
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Stany Zjednoczone 
ubożeją 

NOWY .JORK, 6.12. Przedłożony został 
właśnie kongresowi projekt nowego budżetu 
na r9k, rozpoczynający się 1 lipca 1929 roku. 

W budżecie tym znajduje się kilka nie­
zmiernie ciekawych cyfr. 

Dochód Stanów Zjednoczonych w przy­
f. złym roku budżetowym preliminowany jest 
na 3.841 miljonów, a rozchód na 3.781 milio­
nów dolarów, tak, że pozostaje nadwyżka tyl 
ko w wysokości 60 miljonó~ dolarów, co o­
znacza poważne obniżenie w porównaniu z 
budżetem roku ubiegłego, który wykazywał 
nadwyżkę w wysokości 400 miljonów dola· 
rów. 

To też piśmie, dodanem do projektu bud· 
żetowego prezydent Coolidge przestrzega se· 
nat i izbę reprezentantów oraz rząd przed 
przekroczeniem preliminowanej sumy wydat· 
ków, wskazując na niską nadwyżkę. 

Równocześnie prezydent zaznacza, że nie 
można w dalszym ciągu obniżać podatków 
l\!a obronę kraju przeznacza się w budżecie 

S48 miljonów dolarów, w tern na marynarkę 
350 miljonów. 

Krwawe walki między 
sekciarzami 

„Badacze b1blj1u pobili się do krwi 

INSBRUK, 6.12 {Tel. własny}. Na zebra 
,1iu międzynarodowego związku badaczy B:­
bl j i doszło do dużych wykroczeń. Narodowi 
socjaliści przeszkadzali zebraniu. Gdy wezwa 
i;o ich do opuszczenia sali. rzucili się z krze 
łami w rękach na obecnych. Z galerii rzuca­

no krzesłami na salę Liczne bardzo osoby zo 

I 
„ tały ranne, w tern trzy osoby ciężko . Policja 
dokonała szeregu aresztowań. 

Szał antyreligijny 
ogarna,t prz~ódców bolszewickich 

RYGA, 6.12. „Wieczerniaja Moskwa" do· 
nosi, że w związku ze świętami Bożego Naro 
dzenia sowiet moskiewski uchwalil wzmocnie 
agitację antyreligijną. 

Radjostacją moskiewska codzieri ma nada 
wać specjalne odczyty o ateiźmie. 

Oprócz tego mają być wydane i szeroko 
rozowszechniane afisze o treści antyreligij· 
nej. 

W wagilję Bożego Narodzenia odbędą się 
wiece bezbożników, w same zaś święta wła· 
dze sowieckie zorganizują specjalne zabawy 
procesje i wystawy w teatrach, ośmieszając€ 
religję. 

Katastrofalny wylew Wołgi 
RYGA. 2.12. Wylew Wołgi doszedł dG 

niebywałych rozmiarów. 
Powódż sięga tak daleko, że w niektórych 

miejscach szerokość rzeki dochodzi do 40 
klm. W niektórych wsiach niema już ani je­
dnego domu, bo wzburzone fale zniosły je 
wszystkie. 

Kilka okrętów przepadło niema o nich 
żadnych wiadomości. 

żarny - ale takiego, jakim był w rzeczywisto 
ści. 

Wszystkie jego nuanse, cały komizm. po­
czciwość i naiwność, cała jego szlachetczyzna, 
ciepły rozmach i krotochwilność znalazły god 
ne ujęcie. 

Trudno nam klasyfikować arcymistrzow­
ską grę warszawskich artystów. Nie chcemy 
banalizować swej oceny konwencjonalnemi 
superlatywami, ~tartemi komplementa~i. W.'!. 
starczy, że powiemy tylko: „Pan Jow1alsk1 
zagrany został w tak świetnej obsadzie, jak 
nigdy przedtem - i kto wie, czy rychło zo­
baczymy znów coś podobnie koncertowego. 
A zatem: Rolę tytułową kreował Ludwik Sol­
ski, Szambelana.wą - Mieczysława Ćwikliń­
ska, Szambelana - Mieczysław Frenkiel, 
Ludmiła - Józef Węgrzyn - nazwiska, któ­
re same przez się oznaczają najpierwszo­
rzędniejszą klasę gry aktorskiej, reszta ze­
społu, to tak utalentowani artyści jak: Tade· 
usz Frenkiel, Jan Kurnatowicz, Zofia Lindor· 
fówna i Halina Mogilnicka. 

„Pan Jowialski" w tej obsadzie stanowił 
prawdziwy ewenement artystyczny, był wiei 
ką biesiadą duchową. 

Nic więc dziwnego, że pełna chłodu pu· 
bliczność łódzka tym razem porzuciła owa 

I obojętność i z niebywałym entuzjazmem 

l 
składała wykonawcom podziękowa.nie za ich 
ś·wietny artystyczny czyn. 

.'Uec::i.. 
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t?iątek 7 grudnia Ambrożego B W. 
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TEATRY. 
Teatr Mi2jski - Pan Jowialski. 
.i'eatr ~~ ameralny -- Konstancja słusznie po­
stępuje? 

Tea1.r r:-upularny - Małka Szwarcenkopf 

CO GRAJĄ DZls W KINACH: 

Apollo - Titanic. 
Casmo - Tajny Kurjer. 
Cap.io - Przygody brygadjera Gerarda. 
Czary - Ręce oo góry. 
Corso - Prawo pięsci 
Uom Lud ·WY - hoo.ety w płomieniach. 
l<~ra uetlenna mi10sci. 
Grand-Kino - - Ostatni Rozkaz. 
Luna - Anioł ulicy. 
Mimoza - Tułaczka księżny Trubeckiej. 
f\ic\ ·u - Przeznaczeme 
Oświatowy - Żółty paszport. 
Odeon - Sfałszowane Miliardy. 
Pa acc - Zdobyv.-ca serc. 
Resursa - Arcyksiążę jedzie. 
Record - Ostatni wys..:1g. 
Splendid - Tajny Kurier 
Spó1<.1zie1nia - Wakac1e małżeńskie. 
Siinks - Tajemnica gabinetu restauracyjn21~·J 
Syrena - Czerwony Pirat. · 
Słońce - Najsłynniejszy złodziej świata . 
Wodewil - Sfałszowane Miljardy. 
VicLorta - Pułk sm1erci. 
Venus - Ostatni wyścig. 
Zachęta - Wyrok bez sądu. 

SEKCJA . PRAWNA 

przy Tow. Rzem, „Resursa" zawfodamia, że 
przyiP.c!a intere•'antów odbywai=! się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiccz. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCóW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze­
mysłowców Polskich - AndrzeJa 34 komu­
niK:uje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu s:owa­
rzyszenia porady prawne dla kupców. 

KOMUNIKAT. 

Cech Rzeźmczo - Wędliniarski zawiada­
mia, że w niedzielę, 9 grudnia r. b. o godzinie 
10 rano w siedzibie Cechu przy ul: Koperni­
ka 46, odbędzie się uroczystość wyzwolin, na 
'-ttórą winni się stawić z maj.:;trami i rodzica -
mi względnie opiekunami wszyscy uczniowie, 
'dórzy sta v,rali do egz;.minu. 

Komitet Szkolny. 

Zebranie starszych 
n podstar.szycn 

Zebranie starszych 1 podstarszych Cechów 
odbędzie się w piątek o godz. 8 w Resursie 
Rzemie:>!nic.Gej. 

Vatne roczne ze. ·ran.e 
Cechu Wędliniarzy 1 Rrzeźników 

W dniu 9 grudnia r. b . o godzinie 3-ej po 
południu w drugim terminie odbędzie się wal­
ne roczne zebranie Członków Cechu Wędli­
niarzy i Rzeźmków w Łodzi z następującym 
oorządkien~ dziennym: 

1 Budżet na rok 1929. 
2. Zapis nowych członków. 
3, Wi-ęczenie członkom kart rzemieślni­

czych. 
4. Pobieranie zaległych składek. 
5, Odczytanie sprawozdania za rok bie. 

żący 

7. Wolne wnioski. 

P żegnanie nadkomisarza 
Izy orczyka 

W bieżącym tygodniu opuszcza Łódź p. o. 
kan endanta policji p. nadkomisarz Izydor­
czyk, który obejmuje stanowisko komendan· 
ta policji w Wilnie. 

W związku z tem w dniu 5 grudnia od­
był się bankiet w lokalu Casina Oficerskiego, 
na którym obecni byli przedstaw~ciele władz. 

o ne dyżury apte 
Dziś dyżurują następu] ące apteki; 
G. Antoniewicz (Pabianicka 50), K Cha­

dzyżski (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19}, R Rembieii1iski tAndrzeja 
'ff. 28), J. Zundelewicz {Piotrkuwska 25), 

Kasperkiewicz {Zgierska 54), S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). 

„HASŁO'' z dnia '/ grudnia 1928 roku. 
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.·i . acia przemy lu włoki 'C w Il dl 
ajwiększe firmy łódzkie zrzesza·ą s„ę kartel 

Naczelnem zadaniem kartelu jest zmniejszen·e .Produkcji 
11Hasło" donosiło już swego czasu o na· 

radach przedstawicieli wielkiego przemysłu 
w Łodzi w sprawie utworzenia kartelu, ma· 
jącego na celu normalizację produkcji, oraz 
uregulowanie zbytu towarów włókienniczych 

Pomysł reorganizacji powzięty został na 
skutek zwrócenia uwagi przez rząd i finan· 
sistów zagranicznych na normalne stosunki, 
panujące w przemyśle i zaostrzające kryzys 
we wszystkich gałęziach gospodarczych 
kraju. 

Te niezdrowe stosunki, jak stwierdzono, 
są wynikiem silnie rozgałęzionej konkuren­
cji, jaką prowadzą między sobą potentnci 
przemysłu łódzkiego. 

To właśnie zwróciło uwagę Rządu pol· 
skiego i finansistów zagranicznych, którzy 
zaproponowali przemysłowcom, ażeby zreor­
ganizowali swój dotychczasowy system go­
spodarczy. 

W tej doniosłej sprawie odbywały się już 
narady, przedstawicieli rządowych z przemy­
słowcami łódzkiemi. 

W wyml.;:u narad przemysłowcy łódzcy 
postanowili przystąpic do stworzenia karte­
l u przemysłu włókienniczego. 

.. ·~~ 
·--~-----

Zadaniem kartelu byłoby przedewszysl­
kiem zwalczanie niezdrowej konkurencji. 

Opornym przemysłowcom, a szczególnie 
przemysłowcom drobniejszym czynione by· 
łyby przeszkody w ich pracy produkcyjnej. 

Wychodzi się bowiem z założenia, że kon 
kurencja w przemyśle włókienniczym w wy· 
sokim stopniu szkodzi naszemu bilansowi han 
dlowemu, oraz uderza w interesy państwa. 

Na skutek konkurencji przemysłowcy zmu­
szeni byli dotychczas produkować nadmi:tr 
towarów, a więc więcej niż wymagał tego 
rynek zbytu. 

Przemysłowcy nasi zadłużali się zagrani­
cą na poważne sumy, kupując nadmierne ilo­
ści surowca, co oczvwiście pogarszało stan 
bilansu handlowego Polski. 

Stwierdzono, że v ciągu ostatnich 2 lat 
przemysłowcy łódzcy wyprodukowali 40 pro· 
cent towarów więcej, aniżeli wymagał tego 
rynek zbytu. 

Stan nadprodukcji w przemyśle wpłynął 
na pogorszenie warunków kredytowych. 

Terminy w~kslowe wydłużają się do nie­
sko1iczoności, sięgając już obecnie od 8 do 9 
miesięcy, a w dziale sukna i kortu kredyt się· 
ga 11 miesięcy. 

Za/· py so\vieckie w Częstochowie 
sięga.Ją sumy 100 tys. dolarów 

'\;7 z.w;~:?:ku z trwającemi pei traktoc;ami 
prz:::d::<:'l'.v.cbli świa~a han<l!owego sowiec­
l!de_;o z przcmyJ.c.w.can1i w Lodzi, dowiadu-
1cru.f sl~, że wc.:nraj przybył do Częstochowy 

Dyrektor uSowpoltorgu" w Warszawie p. 
Jeiimow i nabył w łab1ycc 111\1.oaców" znacz 
ną partję przędzy na sumę 100,000 dolarów. 

&żyjcie cier · ieniom biedaków 
Poprzyjcie szlachetne zamierzenia O. O. Bonifratrów 

Komitet Budo·wy Szpitala . OO. Bonifra­
trów w Chojnach podaje do wiadomości, że 
ze zbió•·ki ulicznej do puszek wpłynęło 3, 701 
zł. 70 gr. 

J()c.nocześnie lą drogą Komitet składa 
serc eczne po Jzi~kowanie wszystkim ofiaro­
da ·1c0m za zło.ione ofiary oraz kwestarzom, 
którzy bez.interesownie i ze zrozumieniem 
poświęcili sic; iej niebardzo wdzięcznej misji. 

Przy tej okazji Komitet apeluje do całego 

~Eł!·[;;-il· Ce· ~:mi; "'~ 

społeczeństwa łódzkiego, aby ofiarnością 
swoją w dalszym ciągu podtrzymywało akcję 
budowy szpitala, gdyż jest ona akcją wiel­
kiego znaczenia w dotychczasowe1 historii 
Łodzi nie znana. 

Kto złoży grosz na szpital OO. Bonifra­
trów, ten otrze łzy, ukoi ból i cierpienie bie­
daka, leżącego gdzieś w barłogu bez pomo­
cy i opieki. 

wszystkich Rze~nieślnF ów 
Wojewódzwa Łódzniiego 

chcących brać udział w Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu 
aby zgłaszali się do Resursy Rzem1eślrnczej do dnia 8-go b. m. włącznie. 

~.~§El~m~~BJa.~··m1G§:11JalllllmlliD&mmnl~t'iml.E!Emm,l~Gm~~ 

Kurs Sillano ·zą:.owo-roln.Y 
dla naczelników wyaz. rolnictwa 

W związku z rozszerzeniem dziu!alnoścź 
samorządów pow:atowych w dziedzinie po­
pierania rolnictwa ź przewidywanem powoła­
niem do życia na ierenie wojewódzlw: war­
szawskiego i łódzkiego i7-b rolniczych, w tych 
cinźaclz w Mimster.>lwie Rolnic/wa odbył się 
f:ours samorządowo - rolny dla naczelników 
wydziałów rolnictwa ; inspektorów rolnych. 

Z Łodzi na kursie byli: P. Naczelnik Szo­
stak i inż. Z. Gajewski. 

Do czasu powstania izb rolniczych będą 
zorganizowane Wojewódzkie Komisjf- Rolne 

I w celu regulowania działalności samorządów 
powiatowych. 

Gazo · nia miejska 
będzie znacznie rozszerzona 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Nud 

l zorczej Gazowni Miejskiej, celem wyczerpa­
uia porządku dziennego, zgłoszonego przez 
Dyrekcję Gazowni na posiedzeniu w dn.u 2S 
ub. m. 

W toku obrad wczorajszych omawiano w 
ogólnych zarysach sprawę wyboru miejsca 
pod budowę nowej gazowm miejskiej, co sta­
je się coraz bardziej palącą koniecznoscią. 
Rada Nadzorcza powierzyła dyrekcji wysza· 
kanie odpowiedniego placu i przygotowanie 
wniosków, co do realizacji budowy. 

Poza tem załatwiono szereg spraw natu· 
ry personalnej, związanych z awansami, upo­
sażeniem i emeryturami pracownikÓ'w Gazo­
wni. 

~ •••••••••• ••••• •••••m•a•••• •a•• •••• •• ~• • .~ 
• 

Wypożyczalnia książek 

li 
przy księgarni 1 składzie nut 

• GEBETHNERA • V~OLFFA • I li • • Piot1"kowska 105, te' . 1-80 • 
rc::'cida ostatnie nowości. 

mam ua•••mam •••••• ••••~ •••~ • 

Te anormalne stosunki wywierają siln"? 
wpłvw na całe życie gospodarcze kraju, po­
nieważ przemysł włókienniczy jest zasadni­
::zo regulatorem tego życia. 

Wszystko to doprcwadzilo rlo koniecznu· 
ści skartelizowania przemysłu łódzkiego. Do· 
tychczas jak nas informują do kartelu tego 
zgłosiło akces 12 wielkich przemysłowców 
Łodzi, a więc Widzewska Manufaktura, 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i Grohma· 
na, Poznański, Geyer, Zawiercie, Krusche i 
Endet, Gampe i Albrecht, Rossenblat i inni. 
Chwilowo toczą się narady nad samą organi· 
zacją kartelu, a warunki tej organizacji nie 

. są takie przystępne. 

Przewidywane jest utworzenie wielu biur 
sprzedaży. 

Ponieważ każda fabryka wyrabia swój 
standarowy artykuł, który przyjęty jest na 
rynku, nie może być zatem mowy o usunięcie 
marki firmowej. 

Postanowiono zatem, by każda fabryka 
prowa_dziła handel swemi wyrobami we włas·· 
nym zakresie. Kartel dążyć będzie do prze­
prowadzenia następujących punktów: 

1. Praca w fabrykach włókienniczych w 
ł..od:::i ma być dostosowana do żądań i po· 
trzeb r;;nku, do czasu polepszenia się stanu 
ma1erjalnego ludności. Produkcja ma być o 
: yfo zmnk~jszcna, ażeby wyprzedano zapasy 
':owarów z dwóch ostatnich lat. 

2. Każdemu przemysłowcowi wyznaczo­
ny będzie kon.yngent jego wyrobów i powo-
1aaa zc.s ax.ie spec;alDa kontrola, która czu• 
wa;ąc nad produkcją nie dopuści do wypro­
(tukowania wi~kszej ilości towarów. 

3. Terminy kredytów będą bardzo ogra• 
niczone i zmniejszone. 

4. Przemysłowcy zobowiążą się do prze„ 
strzegania zgóry określonych warunków kre· 
dytowych. 

5. Kartel wyznaczać będzie ceny na sze­
reg artykułów rynkowych dla wszystkich 
akartelizowanych przemysłowców. 

Tak oto przedstawia się w krótkim La­
rysie problem skartelizowania przemysłu. 

Wyżej omawiane punkty nie stanowią 1e· 
zcze całości omawianego w przemyśle pro­

jektu. 

Co us yszymy dziś 
pr~ez 1aa10 

PIĄTEK, dnia 7 grudnia. 

J.1.56-12.00. Sygnał czasu z Obserwatotjum 
Warszawskiego, hejnał z Wieży Marjac· 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me· 
teorolog:czny. 

t5.00-1S :tu Komunikat meteorologiczny, go­
spodarczy i nadprogram. 

15.2t.i-15.45. Przegląd wydawnictw perjo-
dycznych. 

15.45-1.00 Aktualia - p. Wyszogrodzki. 
16.00-16.55 huzyka z płyt gramoi:onowych. 
17.10-17.35 Odczyt p. t. Wrażenia z Wy· 

staw Krajowych w Paryżu, Londynie, No­
wym Jorku i Berlinie - (dział Radio­
technika). 

17.35-18.00 Transm. odczytu z Wilna. 
18.00-19.00 Koncert muzyki lekk:ej w wyk. 

ork. teatru Morskie Oko (St. Nawrot}. 
19,00-19,20 Rozmaitości 
19.20-19.30 Komunikat rolniczy oraz trans• 

misja z Krakowa notowań giełdy zbożo· 
wcj krakowskiej. 

19.30-19.55 Odczyt p. t. Walka z gruźlicą 
dawniej i obecnie - dział Higjena i Me­
dycyna. 

19.30-20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 

20.00-20.15 O mszy solennej Beetho 1ena. 
20.15. Transmisja z Filharmonji Waru;. 

W przerwie komunikat Teatrów 1\-Hcj• 
Ękich. Po transmisji kom. lotn.-meteor„ po· 
ii.cyjny i sport., nadpr. oraz kom. P.A.T. 

rzec~o rqc ulic~. 

a unikniesz 

·1niB 
alec'łwa a nawet 

·m·erci. 
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alk z zawado be ro 
st Związki raba z 

„ 
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o zatrudnienie bezrobotnych, pobiera·ących doty hczas za omogi 
Z inicjatywy okręgowej komisji Związ­

ków Zawodowych odbyła się onegdaj konfe­
rencja przedstawicieli miast województwa 
łódzkiego, Łodz~, Zgierza, Ozorkowa, Piotr­
kowa, Zduńskiej Woli, Tomaszowa, Pabja­
nic i Kalisza. 

Na konferencji tej omawiano sprawę za· 
trudnienia robotników w okresie zimowym. 

Referent wyjaśnił, że z dniem 1 stycznia 
1929 r. cofnięte zostaną samorządom kredy­
ty, przeznaczone na prowadzenie robót publi 
cznych. 

Ponieważ samorządy nie będą w stanie z 
własnych funduszów prowadzić robót, tysiącz 
nym rzeszom robotników sezonowych grozi 
głód. 

Zdaniem reserenta należy wszcząć akcję, 
zmierzającą w kierunku zaprzestania pob.e­
rania i udzielania zapomóg wszystkim bezro 
botnym, chociażby i w tym wypadku, gdyby 
kredyty na prowadzenie robót zostały uzna­
ne, oraz znaleźć jakiekolwiek zajęcia w mia­
stach, by dać robotnikom możnosć zarobko­
wania. 

Referat wywołał ożywioną dyskusję, w 
wyniku której postanowiono wysłać do Magi 
stratów wymienionych miast pismo treści na• 
stępującej: 

„Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych w Łodzi z powodu otrzymania wiado­
mości z okręgu, że Magistraty miast Lodzi, 
Tomaszowa Mazowieckiego, Zgierza, Ozor· 
k_?wa, Piotrkowa, Zduńskiej Woli, Pabjanic i 
Kalisza mają z dmem 31 grudnia r. b. zah e­
chać prowadzema robót publicznych, przy 
których zatrudmano około "!O.OOO robolniHów 
sama podejmie akcję u władz rządowych, 
zmierzającą w kierunku wyjednania kredy­
tów na prowadzenie wspomnianych robót 
przez okres z i.my. 

W tym celu zwracamy się z memorjałem 
do Ministerstwa Pracy i opieki spłecznej, w 
którym domagamy się cofnięcia zarządzenia 
wstrzymującego kredyty przeznaczone n~ 
prowadzenie robót publicznych. Wskazanem 
jest, azeby Magisatraty wspomnianych miast -

Walka z nadużyciami 
przy ubezpieczaniu majstrów 

fabrycznych 

W ty~h dniach przybyła do Łodzi sp2cjal 
na kom1s1a Zakładu Ubezpiec-.:eń Prawowni­
ków Umysłowych, celem przeprowadzen.a lu 
stracji w fabrykach dla sprawdzenia jak wy­
gląda sprawa ubezpieczenia pracowników, a 
w szczególności majstrów fabrycznych. 

Komisja stwierdziła. wiele wykroczeń ze 
strony wł~&ci~ieli fabryk, wobec czego sp1sa­
ła odpow1ed01e protokuły, które pociągną za 
sobą kary i grzywny. 

Komisja zabawi w Łodzi jeszcze tydzień, 
zaś po ukończeniu inspekcji odbędzie w llrzę 
d~ie ~ojewódzkim konferencję z przedstawi 
c1elam1 przemysłowców oraz Związku Maj­
strów Fabrycznych. 

Wyjaśnienie 
Urząd Wojewódzki w Łodzi na mocy art. 

~O ~ozpor.z~dzeni.a Prezydenta Rzeczypospo 
hte1 Polsk1e1 z dnia 10 maja 1927 r . o prawie 
prasowem (Dz. U. Nr. 1, poz. 1 z dnia 4.I. 
1928 r.) prosi o umieszczenie w najbliższym 
numerze następującego sprostowania: 

~ieprawdą jest jakoby został dokonany 
zbro1ny napad na pałac Gummelta, w czasie 
kt~rego rodzin~ broniła się przed bandytami, 
ktorzy strzelali, - natomiast prawdą iest 
że niewyk:Vci dotyc.hc~as sprawcy przy· po~ 
mocy drabiny dostali s1ę na 1-sze piętro do­
mu Gummelta na Chojnach, gdzie wybiwszy 
szybę w oknie, weszli do wewnątrz, sk<id 
przedostali się na parter, usiłując wejść do 
sypialni Gummelta. 

Gummelt przebudziwszy się, wszczął a­
larm, na skutek czego złoczyńcy zbiegli 
przez okno. 

Gummelt na postrach strzelił z dubeltów­
ki 2 razy. Ze strony sprawców najścia do­
m~ nikt nie strzelał. Sprawcy uciekając zdo 
łalt skraść garnek z zawartością 5-ciu men­
dli jaj. 

Pazatem z mieszkania nic więcej nie .la­
brano. Z przeprowadzonego dochodzenia 
ustalono, że była to zwykła kradzież mi~sz­
kaniowa i najście to żadnych cech zbrojneoo 
napadu nie miało. "' 

Za Wojewodę (-)J. Adelstein 
Naczelnik Wvdz. Bezp. Pub! 

poparły jednogłośnie zapoczątkowaną akcję 
u Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
wysłanie odpowiednich memorjałów z załą­
czeniem pro1ektu robót, które można byłoby 
prowadzić w okresie zimy. 

Niezależnie od tego uchwalono wysłać: w 
najbliższym czasie specjalną delegację z za-

rządu O. K. Z. Z. do Ministerstwa Pracy któ 
raby przedstawiła memorjał, wskazujący na 
niebezpieczeństwo, grożące robotnikom w wy 
padku utrzymania w mocy zarządzenia, 
wstrzymującego kredyty przeznaczone na 

I 
prowadzenie robót publicznych w okresie zi­
my. 

11111!!9 

Pojedy ek cznEów sz! oły p wszech • 

Dwa1 kilkunastoletni smarkacze toczyli walkę· 
,~do pierwszej krwi" 

Aleksandrów znajduje się pod wrażeniem 
„pojedynku ', jaki odbyt się pomiędzy dwo­
ma uczn.ami w szkole powsz~chneJ. 

Jeden z uczniów żyd, posprzeczał się z 
kolegą katol,kiem o zeszyt i w ko11k1uzji wy­
słał mu sekundantów. 

Sekundanci obu stron ułoży li plan spot­
kania na pięści do „p.erwEzej krwi" i ran­
kiem na polu pod Aleksandrowem odbył się 
pojedynek. 

Chłopcy walczyli zacięcie, dopóki wy1..y­
waj ący nie podbił przeciwnikowi oka. 

Wówczas sekundanci o:;wiadczyli, że ho­
norowa sprawa zo„tala po rycersku zała~wio 
na i przec1wn;cy podali sob'e ręce. 

Tymczasem rodzice pobitego chłopca za­
skarżyli ojca zwyc.ęzcy do sądu za n:eop:e­
kowan.e się synem, natomiast oskarżony ze 
swej strony zaskarżył kierownictwo szkoly o 
brak nadzoru nad uczn;ami. 

i ne. 
Sprawa ta oprze się o kuratorjum szkol-

' • · Pociąg pod Piotrkowem wyskoczył z szyn 
. Wczoraj wieczorem na szl ku Milejów- I Wskutek defektu wagon wyskoczył z szyn 

Rozprza p;:id Piotr:wwem wydarzy1 się wyp::t pociągając za sobą kilka innych wagonów. 
elek kobiowy, który c!z:ęki przy(omno~ci u- Wśród pa~ażerów powstała panika. 
mysłu maszynisty nie pociągnął za sobą ka- . . . 
tastrofalnych skutków. W poł godzmy ob.sługa koleJOWfl usunęła 

O godz. 7 .30 w jednym z wagonów pocią- defekty, poczem pociąg wyruszył w dalszą 
gu po::.piesznego, jadącego z Warszawy do drogę. 
Krakowa oderwało się dynamo. 

a ·cz a śmlerc w"'eśniaka 
pod kołami kolejki wąsko-torowej 

Wczoraj wieczorem podczas obchodu od­
cinka powierzonego mu toru, dróżnik kolejki 
wązko-torowej Ozorków - Krośniewice za­
uważył na. szynach zmasakrowane zwłoki ja­
kiegoś mężczyzny. 

O strasznem odkryciu zawiadomił pobli­
ski posterunelt policji skąd wydelegowano na 
miejsce kilku funkcjonarju.szy w celu przepro 
wadzenia dochodzenia. 

Jak wynika z dochodzenia mężczyzna ów 
został przejechany przez pociąg kolei wązko· 

ielkie o zu wo 

I torowej, zdążający do cukrowni w Krośnie· 
wicach. 

Ciało zabitego zostało przez koła pociągu 
rozszarpane na kawałki, zaś głowa leżała O· 

bok tułowia. 

Wobec braku przy zabitym jakichkolwiek 
dokument.ów nie zdobna dotychczas stw:er­
dzić ie.io toż::;amości, jednak e podłu\! ubio­
ru musiał to być wieśniak z jakiejś poblisk[ej 
wsi. 

aliszu 
Znany· kupiec puścił w obieg szereg sfałszowanych weksli 

Onegdaj donosiliśmy o wielkiej defrauda­
cji, popełnionej przez dyrektora B<inku Koo­
peratywnego w Kaliszu p. Meisnera, sięgają­
cej przeszło 100.000 złotych, dziś mamy do 
zanotowania niebywałe oszustwo, popełnia· 
ne przez znanego kupca w Kaliszu Goszczyn­
skiejo. 

Cieszący się odclawna dobrą opinią Gosz· 
czyilski prowadził wielkie przedsiębiorstwo 
handlowe, będące w kontakcie z kupcami ca­
łego województwa łódzkiego. 

Przed kilku miesiącami cały szereg kup· 
ców otrz)mywał na pokrycie woksle od 
Goszczyńskiego. . 

W ubiegłym tygodniu weksle te poszły 
do protestu i okazało się, że zarówno wy· 

stawcy, jak i żyranci są fikcyjni O powyż­
szem zawiadomiono p. Goszczyńskiego, któ­
ry jednak nie dawał żadnych wyrażnych od 
powiedzi, co wywołało podejrzenie, że Go~~­
czyński prowadzi jakieś nieczvstc ;nteresy. 

Zawiadomiony o powy·szem prokurator 
przy sądzie o!u~gowym w Keli,zu. wszcqł 
poufne dochodzenie i w ciągu k'lku dni uda­
ło się stwierdzić, że Go:zczyf1ski <>fałszował 
podpis kilku powa:i nych firm w Warszawie, 
zaopatrzył je fałszywemi pieczątkami, po­
czem puszczał w obieg. 

Wobec tego Goszcyń!skiego aresztowano' 
Poszkodowani obliczają swe straty na kilka­
set tysięcy złotych. 

E D.-1 I 
z1nuszały matkę-staruszkę do żebraniny 

Do Wydziału Opieki Społecznej Magistra 
tu zgłosiła się z bonem żebraczym zgrzyb:o.­
ła staruszka, niejaka Ewa Milawska. 

--T .<'Udnicie się żebraniną? 

- Tak, panie drogi, chodzę po żebrach, 
ale nie przez cały dzień. Dopiero j~k uprząt­
nę mieszkanie i wrócę ze sprawunkami z ima 
sta, to idę po proszonem. 

- To macie mieszkanie własne i zebrze­
cie? 

- E, gdzieżby ,a tam miała! 
I tu staruszka poczyna snuć opowiesc za~ 

łosną o własnych dzieciach·: miała grunt, 
iecz podzieliła go między d:t.iec., które ją mia 
ły utrzvmvwać, 

Obecnie mieszka w mieście przy córce'za 
mężnej i pełni obowiązki służącej. Gdy się u­
pora z zajęciem, córka wypędza ją na ulicę i 
każe żebrać. 

Wydział opieki zajął się nieszczęśliwą 

matką, umieścił ją w przytułku, za co obecn:e 
będ.lie ściągał z wyrodnych dzieci po zł. 3 
gr. 70 dziennie. 

A istotnie wyrodne to dzieci, bowiem cór­
ka i syn, pozostali na wsi i córka w mie'c'e 
są zupełnie dobrze sytuowani majątkowo i 
tylko zachłanno;ć na grosz była powodem 
zm11~zania zgrzybiałej staruszki do żebra1~1-

ny. 

eatr i nruua ~ 
TEATR MIEJSKL · 

Pożegnalny występ Teatru Narodowego. 
Dziś po trzydniowej gościnie pożegnają 

się z publicznością łódzką znakomici artyści 
Teatru Narodowego z M. Ćwiklińską, M. 
Frenklem, L. Solskim i J. Węgrzynem na 
czele. 

"Pan Jowialski" w tej arcymistrzow• 
~kiej interpretacji grany będzie dziś dwukrot 
nic. o godz. 4 po południu (dla młodzieży po . 
cene.ch zniżonych) i wieczorem o godz. 8.30. 

„Kupiec Wenecki" 
tak świetle i bogato wystawiony na naszei 
scenie z K. i\.dwentowiczem w roli Szajloka 
grany będzie pojutrze, t. j. w sobotę o godz. 
4-ej po południu oraz o tej samej godzinie w 
niedzielę Ceny popularne. 

W przyszłym tygodniu „K~iec'' ukaże 
się trzykrotnie wieczorem. 

Jutrzejsza premjera 
„Sekretarki Pana Prezesa t, 

Jutro wieczorem w Teatrze Miejskim 
premjera arcywesołej komedji lekkiej Wł. 
.fe-.ora „Se.ne arka Pana Prezesa" (albo: 
11 Mysz kościc111a' ). W roli tytułowej po raz 
pierwszy w ooecnym sezonie po powrocie z 
trzymiesięcznej go;;ciny we Lwowie wystąpi 
w popisowej roli ulubienica publiczności łódz 
kiej p. Ste anja Jarkowskaj w innych rola·;h 
pp.: H. Krzywicka, T, Krotke, M. Lenk, J. 
Winawer oraz w świetn'<!j roli komicznej Mi­
chał Znicz. 

TEATR KAMERALNY • 
„Czy Konstancja słusznie postępu;e?0 

Dziś premjera rozgłośnej angielskiej ko· 
medji współczesnej S. Mau~ham'a „Czy Kon 
stancja słuszne postępuje? z Leonją Bar· 
wińską w roh tytułowej. W innych rolach 
pp.: M. Dąbrowska, W. Ja, ubińska, M. Kę­
etzierska, M. Wierci1'iska, F. Brodniewicz, K. 
Fabisiak i M. Melina. 

Reżyseruje J. Bonecki. · 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś nieodwołalnie dwa ostanie przedsta~ 
wienia „Małki Szwarcenkopi" o 6 po poł. i 
9-ej wiecz., która po dwumiesięcznem utrzy· 
maniu się na afiszu, pożegna publiczność, u­
stępując miejsca swej dalszej części p. t. 
„Jojne Firułkes". 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W sobotę premjera znakomitej komedii 
, Nieboszczyk 1 oup.net", która powtórzoną 

' zostan.e rown eż w n.edzielę o godz.n.e ł.30 
o połu~n·u 1 o 8.30 w.eczorem. Keżyseruie 

i;ę komedję p. M.eczyńsk1 1 grając zarazem 
rolę czołową. Bilety do nabycia w kasie 
teatru. 

PORANKI DZIECIĘCE. 
W ślad za pierwszym porankiem dziecię­

cym p. t "Dz.eci dla dzieci", odbędzie się 
w sobotę, dnia 8 grudnia o godzinie 3 po poł., 
przedstawienie dla dzieci w sali teatru Schei­
biera przy ulicy Prz<:dzaln:anej Nr. b8, zaś 
w n;edzielę, 9 b. m., o godz. 12-ej w połu­
dnie drugi poranek w sali teatru Geyera, 
ul. Pioh kowska Nr 295. Na bardzo urozmai­
cony p.u >ram z'oża s:ę komedyjki, bajki, 

I p o ... enki 1 tańce w wykon- n_u zespołu bale~ 

I ow io s:;.l l)ły prof. S Zaborskiego. 
B ety do n byc a w ka ,e teatru. Ceny 

iejsc od 50 gr. do 2 zł. 

PORANEK KOLA POLEK. 

W dniu 8. XII. r. b. o godz: 12-ej w po· 
łudn'e w ali Teatru Popularnego I'oło Po· 
lek urządza Poranek na rzecz 11Gwiazdki" 
dla wyj..,tkov o biednych oraz mstyutcji, któ· 
remi Koło się opiekuje. 

Ze wz6lędu na szlachetny cel i wysoce 
artystyczny pro?ram sala Teatru będzie nie· 
wątpliwie wypełnionn po brze~i. 

Bilety w cenie od gr. 80 do 3 zł. do naby­
cia w Kasie Teatru. 

POKAZ RAC KONKURSOWYCH W LĘ· 
CZYCY. 

W dniu 7 grudnia b. r. odbędzie się jedno­
dniowy pokaz prac konkursowych (przyspo­
sobienie rolri•cze) Stowarzyszeń Młodzieży 
Polsk'.ej z zakresu uprawy kukurydzy i bu­
raków pastewnych oraz robót ręcznych w 
Ł~czycy. 

Pokaz zo tanie urz:-1dzony w lokalu Sio­
warzyszenia N łodz1eży Polskiej w Łęczycy. 
orzy ul. 3-go N aja O godz. 9 i pól odbędzie 
się Msza s v. dla uczestników pokazu, po­
czem n stąpi otwarcie pokazu przez p. sen· 
o&tę pow. ł.ęcz ckiego. . 

Z ramicn'a Rady Związkowej z Łodzi na 
oh.rarcie pokazu w jc.t:dżają p. I. Ilnicka i p. 
nułk .M Po.lkowski. 
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Nzezwvkly kawal oszusta 
Coraz częśf:iej l<roniki policyjne notują 

wszelkiego rodzaju oszustwa, lec.l to, jakie 
miało 01.egdaj miejsce jest już dowodem, że 
studja nad ,,kombinowaniem" odkrywają co­
raz to nowsze pomysły. 

Do składu futer Bek era przybył jakiś kli 
1ent, który ~~żądał pokazania mn palta 
karakułowego. 

Sprzedawca po długich tarapatach zdołał 
namówić klijenta na palto wartości 250 dola­
rów, lecz w ostatniej chwili klijent sw1ad· 
czył, że chce palto oddać kuśnierzowi, wo­
bec czego p. Beker poszedł z nim do '~uśnie­
rza przy ul. Piotrkowskiej 87. 

Klijent poprosił kuśnierza do drugiego po 
koju i tam oświadczył, że palto jest jego wła­
snością i chce je skrócić o parę centymetrów, 
a wracając do pokoju w którym siedział p. 
Beker poiuił go, by wezwał swego syna, z 
którym dokonają tranzakcji. 

Gdy p. Beker wyszedł, ów .,kliient" po­
wiedział kuśnierzowi. że się namyślił i palta 
nie skróci, wobec czego zabiera „swoje · pal­
to. 

Kuśnierzowi nie wpadło na myśl, że palto 
jest jeszcze nie zapłacone i wydał nieznajo­
memu, a gdy po pewnym czasie p. Beker po­
wrócił, me zastał już am owego „klijenta" 
ani też drogiego futra. 

Podatek maią ko ęy 
powinien być wpłacony do 10 grudni a 

W dniu 10 grudnia r. b., a więc w pon:e­
działek upływa ostateczny termin wpłacania 
podatku majątkowego, na który płatnicy 

»trzymali nakazy. 

Od płatności tego podatku zwolnieni są 

wszyscy, którzy posiadają majątek oszaco­
.vany niżej 10.000 złotych Po lym terminie, 
a więc we wtorek, 11 b. m., doliczane będą 
kary za zwłokę i rozpocznie się egzekwowa­
nie należności. 

Czternastodniowy termin ulgowy dla tego 
podatku nie jest przewidziany, ponieważ jest 
'.o tylko rata na poczet podatku majqtkowego. 

Kontrola piekarń 
w czasie pracy nocnej 

W przyszłym tygodniu wznowione zosta­
ną prace komisji sanitarnej dla badan.a pie­
karń w czasie pracy nocnej. Systematyczna 
kontrola taka przyczynią się w wysokim sto­
pniu do podmesienia poziomu sanitarnego pie 
karń, na co wskazują dotychczas osiągnięte 

wyniki. 

Licytacja zrab!lwanych 
prLedm1otów 

W Urzędzie Prokuratorskim odbyła się 

wczoraj licytacja przedmiotów, które nabyli 
osławieni sprawcy napadu na pocztyljona 
Lewkowicza, Kulawiński i Milczarek za zra­
bowane pieniądze. 

Zlicytowane zostały rower, zegarki złote 
damski i męski, półbuciki lakierowane męs­
kie, pantofle damskie, a także buty z wydrą­
żonemi obcasami, w których złoczyńcy prze­
chowywali część zrabowanych pieniędzy. 

Pozatem sprzedano z licytacji szereg in­
nych przedmiotów, pochodzących z rabun­
ków. 'Piemądze otrzymane ze sprzedaży zo­
staną przekazane do Skarbu Państwa. 

„Hasło sportowe" 

Nowy rekord światowy 
w skoku o tyczce 

Na zawodach lekkoatletycznych w Palo 
Alto (Kalifornia) nieznany dotychczas za­
wodnik Edmond, uzyskał w j~dnej z trud­
nych konkurencyj, jaką jest skok o tyczce, 
rekord światowy, skacząc 4,31 mtr. Swego 
czasu olimpijczyk Car (Ameryka) osiągnął 
4,32, lecz rekord ten nie został uznany, 

o 
osobiście uzas~dnić swój rekurs 

Prze<l kilku dniam N aj W)ZSZ: I'ryLuuał 
Administracyjny wyd<ił wyro' \o\ prnw e od­
wołania się kupców orz~c:\ ·1Hl wysolfr•mu 
wym:arow1 p°'hllm obrotowe lO. 

Jak w;adomo, wielu kupców i r.z~n lC„lni 
kó•.1•, pokrzywdzonych wyrnkim wyn11are n 

podatku, pokłada nadzieję w re\ur.,,ach Al0
-

by przyspieszyć rozsirzygnięcie rekur5ÓW pe­
tenci żądają od władz skarbowych wz.ywa· 
nia kupców na kom'sjz szac,mkowe p.zed 
któremi mogliby złożyć o nb1ście W\ n "5 ne I wyjaśnienia 

Wadze skarbowe na tego rod1 tJl• ,ystem 
r.ie godzą się 

Z tych względów napływ;i d,1 m.z,,dó\1 

duża ilość rekursów. 
Petenci wtem maja możn05... khd nia 

wyjaśniei1 przed subkomisjami. 
Przeciwko takiemu systemowi wyst<.p ł 

ieden z pokrzywdzonych kupców, hto:ry do-

Rozwój instytucyj wiejskie l społeczno­
:,,ospodarczych, mających swą „ie z"bę w n-1-
szem mieśc· e, na co się niestei:y u „. , I n 1\: 

:nało zwraca uwa61 - ·w ost~ tnich cz•.'l' "h 
ria tere:iie całc10 \-.-ojewód.zhrn łódzk; ·i. 

czyni bardzo SZ'; blue post.,,py. 
z:t.du,guie przc..ie .1;:;,;yscK em 'I OJ· .t... 'i 

„:ółel>: l . iiczych, rozwij~ j-.cy ;, \ ą · owoc­
ną dziak'ność gospodarcza na wv·. wśród 
starszy~,, oraz łoj. L. 1 z„ t i ~~~ y 
\Vie;-; .... cj, który prze ze,.łs"", eJ 1 wn0 c.ho-
tob~ rozlamu s.:.1m -o.') van p ze .• n,~ 
party:no - po'1 yczne.ni, przyc.lem 1. pa 'f. -
cietrzewion> h partyjn ~ów, uiwDrzv a sece­
syjny związek rr.łodz1cży poJ nazwą „\Vici' 
pozostający pod patron<> em Wyzwolenia 
ostatnio otrząsnął się z elementów partyj 
nych i po odbytym zjeździe w dniu 4 li;:;topa 

z 

I magał się złożenia wy1ctśnie11 pr.:.:d hniT,isja. 
a n'e przed subkomisja. 

I N"iw. Trvb. Admin. po rozpatrzeniu skar-
1 gi m:nał słuszność jej i postano ~ił uchylić 

wysol- e oszacO\yanie podatkowe i prz-yjqc z:'l 
\\ iarygodną sumę podatku od obrotu, J)o~fa­

ne przez kupca, w jego odwołanin. 

I 
"l"ajw. Tryb. Admin v1•yrok swoi umoty­

wował niesłusznem postępowaniem władz 

k:trbo,•,ych sprzeciw a1ącym się u:;tLtwie o 
pod lku obi 0~'1 vyin. 

Artykuł 90 wspomnianej ustawy 1Hó ·li;, 
ze o •le płatnik w odwołar>w swem z.ąda, by 
v.ny łucbrno jego zazalc''t nrzcd komisją od­
wołav.rczą należy powiadomić go na 8 dni 
\\·cz<>jniei przed zebrnniem si1o; komisp. 

Orzeczeni~ Najw. Tryb. Admin nosi cha­
rctkkr zas~ dniczy i staao-, ... ,i w tym k;erunku 
formę rozst.-zygania tego roclzaju spo~ów. 

u 
l g 

da r. b. w Łodzi, wyłonił nowy zarząd, ldó· 
rego skład do.je rc;kojmic;, że organizacja t-1 
pó1dzie po drodze rozwiązywania zadań o­
światowych, rolniczych i społecznych ·wśród 
do.dzieży wiejskie;. Do Zarządu międ.7;y 

innymi wchodzą pos. Dominik Drntwa, znan ' 
przyjaciel młodzie~y wiejs!ciej, H. Ochedd­
ski, Fr. Pawlik i E. Dębowski, nauczyciel z 
Łodzi, oraz szereg nauczycieli i działaczy o­
światowych z pro-.Nincji 

Na podkreślenie zasługuje tu w uierw­
SZ) lll rzędzie akcja Woj. Zwi;i.zku Młodzieży 
Wiejskiej w kierunku podniesienia proctukcji 
rolnic'.bej (konkursy rolnicze), oraz _wychowa­
nia fizycznego. Związek pozostaje pod fa· 
chową opieką Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych. 

elegraficzne 
„ 

I 
zos aną podwyższone od Nowego Roku 

W tych dniach • in. Poczt 1 Telegraf. wy­
tlało rozporządzen"e, dotyczące z niany tary­
ty pocztowej i telefon cznej. 

Rozporządzenie to, wchodząc w zycie 
z dniem 1 stycznia, podwyższa 'l:e;durc opla­
i.y pocztowe. 

.Przy istach warlo:c:o\'.-ych w obroc.e 
wewm„u-znym, nadaw nyc i w stan:e otwt1 -
,ym, na o:'no,ć a~e u;ac-y;na b•. ie '\YO>;. 

1 30 gro.,,zy za ka.1:de lOJ zł. 
Za listy warto~c·owe w o .oc e z wc.hym 

oniastem lida1i.sbem, będz'e po erana na-
ezno;,ć za polecen1e ~ 60 gr '.la prznka~y 

pocztowe do Wie1kiej Brytanj i opr 1t..i bęuzi ~ 
wynosiła 1 zł. za 100 zł. 

--
Z życia p1 owincii 

1loma 

Upoważnienie do wypłaty w razie zag 1-

b1cnia przekazu przez odbiorcę będzie kosz­
towało 50 gr. 

W taryfie telefonnicznej opłaty al>ona­
mentowe ulegną podwyżce w pierwszych 
4 grupach, a więc 8, 10, 14 i 20 zł. miesięcznie 
zam'ast 6, 8. 12 1 18 zł. 

Podwyższone też zostają opłaly za roz­
mowy m ędzyrniastowe. 

Trzech minutowa zwykła rozmowa przy 
0d1egło.;c1 od 100 do 200 klm. koszlowała 
cioty 11-=zas 2 zł. 70 gr., a od 1 stycznia ko­
szto"ll\ać będzie 3 zł. 

• ·o Ir koma 
(Korespondenrja wlaśna) 

W dniu 30 b. m. odbędą się w Piotrko· mogłyby się pisać sfery gospodarcze, robol­
wie Trybunalskim wybory do Rady Miej- nicze i urzędnicze. 
skiej, które już teraz budzą olbrzymie zain- Walka wyborcza, prowadzona 11araz1e 
teresowanie. Przeważa opinja, ze Jotych· jeszcze pocichu i mając.a charakter walki po­
czasowy Magistrat socjali, tyczny będzie mu- zycyjnej, rozgorzeje na dobre za jakieś dwa 
siał ustąpić. Nastrój w m1e'cie dla P. P. ~. I tygodnie, t. J· po skompletowaniu list. O ile 
nieżyczliwy i to z różnych względvw naj- ze strony bloku B.B.W.K nie będzie złych 
więcej zaś przemawia za tern stan -sospodar- posunięć taktycznych, lista Nr. 1, która bę­
czy miasta. Obecnie stoin rzeczy jest lak', że dzie wystaw:ona, moie liczyć na znaczne 
bez pomocy Rządu trudno będz e wog-Jle "ttkcesy. P.P.S nie utr:lyma dotychczasowego 
ułożyć jakiś budżet 1 uniknąc bankru twa. tanu posiadctnia (13 mandatów na 33), a 
Zwrócił. na to uwagę poc;eł Dratwa na je- gdyby przyszło ostatecznie do rozłamu. na 
dnem z wieców przedwyborczych B.B. W R., co się poważnie zanosi, to nie wykluczona 
gdzie też postanowione pójść Jo v.yborów jest możliwość utworzenia władz miejskich 
pod hasłem oczyszczenia gospo a k1 m.ej- z przedstawicieli .Jedynki i nowe1 grupy 
skiej z naleciałości partyjnych i politycznych.

1 

P.P.S. (Fr. R.). · 
Akcja bloku B.B. wywołała poważne za- Oczywiscie, że w tej chwili wszelkie prze-

interesowan1e, w kons~'.•we•1cji za-, n epnkój widywania są jeszcze przedwczesne, wszela­
zaró vno w kołach P.P.S. jak i ende 1 , ,..tó- ko pevmą · prognozą jest nastrój mieszkań~ 
ra zawsze węszy swó1 interes par.yjny tam, ców zyczących sobie zarówno ze wzgl~dów 
gdzie o jej przeciwnikach źle mćw"ą . In.e· I gospodarczych, jak i politycznych takiego ie­
res ten niestety gotowa jest endecjl pvp~ttć społu ojców miasta, którzyby nie uprawiali 
zupełnie akcja bloku, zmierzająca do wysta- cpozycji w stosunku do Rządu, od pomocy kló 
wienia wspólnej listy bezpartyjnej, na l~tórą rego zalenży wybrnięcie z dzisiejszej nad wy 

I iaz C:ei.l,iei svtuacii. 
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Uzvagi na czasze 

przyjaciół naszego pis­
na ot~zy iu,cm-y poniższe spostrzeżenia 
11a ten a masowego handlu choinkami 
w okresie przedświątecznym, na ktore 
zwróc.ć pow'nny swoją uwagę kompe­
tentne czynniki. 

Wchodzimy ~ okres tak zwany przed­
<Z,wiątec<.ny; kiedy każdy sklep, kaida rodzi­
na uważ sob e za obowiązek z.:i.opatrzyć się 
w eh 'ni.~, aDy bqdź to przystroić wystawę, 
bądź t.;ż cp, wie uciechę dzieciom, nie za­
sian:.i.wmjac się nad tern. iaką krzywdę wy­
rząou się majątkowi Państwa, a więc po­
' 1 ~Jn o i sob .e 

Co„o-: n o te1 porze <lo dma wigilijnego 
uganiający się za łatwym zarobkiem, całeiiu 

I P,ro:nac1aru nc chodzą okoliczne lasy, a nawet 
I parki, aby naciąć Jwierków i jodełek, a na-
1 s~ępnie za P.~.rę groszy Fprzedać i w i.en spo­
i sob „zarobie . 

I
, Służba le:ma jest wobec dużej ich liczby, 
dziatających jednocze"nie po całym lesie, 
pra·w1e że bez:;ilna. . ' 

To też nic dziwnego, że wszystkie ryu~1 
orzed św~ętami zamiemają się w „zagajniki" 
w;erkowo-jodłowe. z czego tylko część zo­
~lanie sprzedan4, a z pozostałych robi s1ę 
~tosy i spala. 

Coroczrue uftarą tradycji padają na tere· 
nie N.zeczypospolitej mil jony drzewek naj­
µ.ęlm e1rzy'-h, roku1ących najlepszą przy­
Jzło~ć, me licząc naruszenia zwarcia samych 
;:agajn:!ww. 

Jakże nikłemi są w porównaniu z tem 
okrzycz e straiy. spowodowane inwazją 
w~ze1 ,ego rodzaju szkodników leśnych ze 
.wiata n.oi.yli, prowadzących swoje dzieło 
niszczenia ty1ko w pewnych miejscach i co 
,1t kilka, hu l.ilkanaście! 

Hodowla drzewel. specjalnie na choinki 
de opłaca się choćby z tego względu, że 
drzewa hodowane nie wytrzymałyby konku­
rencji drzewek, pochodzących z kradz;eży, 
1ako nic nie kosztujących . 

Dziś, w ukresje .ujemnego bilansu han· 
dlowego, mówi się wicie o oszczędnościach, 
częstokroć groszowych, wted)', kiedy się nie 
dba o miljony. 

Nies~ety jest także banlzo wielu gospoda· 
rzy lasów, przeważnie prywatnych, którz)l 
:.::przedaja drzewka na choinki nie zdając so­

. );e widoczn'e sprawy z krzywdy, jaką wyrzą I Jzają lasowi, którym powinni się opiekowaę. 

Powiedzenie, że sprzedaje się zbędne sztu 
,ki z trzeb e"i.y nie wym„ymuje krytyki, ponie­
rvaż ~" u!.<, z trzebieży na cho:nki, jako niedo 
rozwjmęte, nie nada1ą się - przewaznie są ! .o sztuki w pełni sił i zdrowia. 

1 M.ainaby zajrzeć do zagajników admini-
:: trowanych przez takich panów, boć nazw1-
~.ka ich i adresy mają na rynkach handlarze. 

A rozwiązanie tej sprawy jest tak łatwel 

Ponieważ drzewka naturalne mogłyby za 
stqpić sztuczne choinki, zrobione przez han­
dlarzy, bądź też samego w domu. Chodzi tyl 
ko o drążek stożkowy, pomalowany na zielo­
no z dziurkami dookoła co 25 mm., a gałązek 
do zatykania corocznie żaden las nie poską· 
pi, a byłby wtedy i las cały i tradycji stałoby 
się zadość. 

Szpak. 

Wy óz w·eprzowiny 
pols iej do Francji 

Przed kilku dniami wysłany został do 
Francji pierwszy próbny transport mięsa 
wieprzowego, przeznaczony do hal central· 
nych w Paryżu. 'Transport ten musiał być 
skierowany drogą okrężną przez Czechoslo­
wację, Austrję i Szwajcarję, ponieważ nie 
posiadamy tranzytu przez Niemcy. 

Skutkiem tego przybycie na miejsce może 
nastąpić dopiero po upływie 8-9 dni, co o­
czywiscie nie jest korzystnem dla naszego 
eksportu. Dlatego leż już następne trans• 
porty kierowane b~dą droga morską, przez 
Gdynię i Gdańsk, do Havru. Po przybyciu 
do Paryża pierwszego transportu próbnego 
ma hyć zawarta umowa na dalsze transpor­
ty w sumie ogóln~j 800,000 dolarów, czyli 
przeszło 7 miljonów złotych. Według posia­
danych informacyj, eksport polskiej wieprzo· 
wmy do Francji ma wszelkie widoki powo­
dzenia i może już w najbliższym czasie zająć 
poważną pozycj~ w naszym hilansie handlo· 
wym. 
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Jak za. dawnych „dobrych" czasów ... IYłieJski \memiltogral Dlwintowy 
1 

Ze t 
Jak wiadomo, zastrzelony został w tych 

· dniach podczas rozprawy sądowej w praskim 
sądzie przysięgłych, zabójca pierwszego po­
sła albańskiego w Czechosłowacji, Geny be­
ga, dwudziestoletni student, Algiviades na­
zwiskiem Wucziterna. 

Na policji zabójca odmówił wszelkich ze· 
znań, oświadczając jedynie, iż, zabijając Al­
giviadesa Bebi, spełnił swój obowiązek. 
Również aresztowany niezwłocznie Gani beg 
nic innego nie po·wiedział, jak to, że czyn 
Wucziterny niezwykle go zdziwił, i że czasa­
mi niedobrze jest mieć zbyt oddanych sobie 
ludzi. Pomimo jednak, że aresztowani do­
tychczas nic bliższego co do motywów ohyd­
nego czynu nie powiedzieli, sądzi się w pew· 
nych kołach, iż zabójstwo Algiviadesa Bebi 
było aktem zemsty krwi ze strony brata za­
mordowanego w roku ubiegłym posła albań­
skiego, że zatem Wucziterna działał z wiedzą 
swego pana, Gani bega. Oczywiście narazie 
nie można jeszcze w sprawie tej nic pewnego 
powiedzieć, i dopiero dalsze śledztwo zdoła 
rozproszyć mgłę tajemniczości, jaką sprawa 
zamardowania Algiwiadesa Bebi jest dotych­
czas okryta. 

Zemsta krwi jest w niektórych prowin­
cjach albańskich, zwłaszcza w północnej czę· 
ści kraju, zjawiskiem niemal codziennem. 
Szczepy północno - albańskie jeszcze za pa· 
nowania Turków rządziły niemal zupełnie 
samodzielnie krajem, tworząc „drużyny", 
czyli rody arystokratyczno - patrjarchalne. 
Naczelnikiem takiej „drużyny" był zazwy­
czaj najdzielniejszy żołnierz, zwany „barjak­
tar", którego najwyższym nakazem przy wy­
konywaniu obowiązków było hasło: „Wszy­
scy za jednego, jeden za wszystkich". Bar­
jaktar prowadził członków swej „drużyny" 
do boju, a w czasie pokoju sprawował przy 
udziale specjalnych instytucyj doradczych 
rządy w kraju. Instytucje te, zwane „plje­
kjenia" rozstrzygały również rozmaite kwe­
stje sporne mięgzy członkami „drużyny", wy 
dając prawomocne wyroki sądowe. Kompe­
tencje „plekjenia", jako sądu, były jednak 

I Kino DOM LUDO W 
PRZEJRZD 34 634 

_.. Dziś i dni nast~pnyc:h! -.. 
fJrze?iękny film p. t. 

KOBIETY 
w PLOMIE IACH 

potążny dramat miłości i pośw1ącen1a 
W rolach g'ównych słynni l!lrtyścl 

Marv Astor I Rod la R:Jgue 
film pełen fasc:ynu1ących momentow 

Doborowy koncert gry. 

Ceny m1e1sc. W lni pow Heli nie na wszystK 1e 
f>eanse, zaś w sooott; niedzielą 1 świt;ta od 
qodz, 1-3 op. 1 m 75 gr .. li. 4u gr iii. 30 qr. 

N sobotę niedzielę ' święta od qodz. 3 pp 
I m1e1sce 9. qr. li m. 50 qr .. Jll. m 40 gr 

Wj 'rt?1i 

dość ograniczone i nie dotyczyły' całego sze­
regu kwestyj spornych. Tak np. instytucja 
ta nie miała prawa rozpatrywać spraw, doty 
czących zabójstwa, czudzołóżstwa, porwania 
żony i t. p. Te wszystkie sprawy rozstrzy­
giwane były już zdawiendawna drogą t. zw. 
zemsty krwi (po albańsku dżak). 

Zasada zem!.'ty krwi jest wynikiem spe­
cjalnego ustroju społecznego Albanii, gdzie 
jednostka jest niczem wobec ogółu, wobec 
całego rodu, który bacznie czuwa nad nie­
skazitelnością honoru swych członków. Po­
mimo zewnętrznej modernizacji, jaką w cza­
sach ostatnich przeprowadzili w Albanji nie­
którzy wybitniejsi działacze społeczni, po-

'li 

zostały tam wszystkie niemal stare zwyczaje, 
zemsty krwi nie wyłączając. 

Ojciec, któremu zabito syna, nie wnosi w 
Albanji skargi do sądu, lecz zabija którego­
kolwiek z członków rodu zabójcy. Tak sa­
mo czyni brut, syn i służący zamordowanego. 
Akty zemsty krwi wywołują często dłu~olet 
nie spory między poszczególnemi rodami, a 
niejednokrotnie stawało się, że dwie rodziny 
wzajemnie tak długo się mordowały, że osta­
tecznie nie zostało po nich ślaciu. Ponieważ 
zabójca Algiviadesa Bebi był służącym rodu 
Ceny Bega, jest w rzeczy samej bardzo mo­
źliwe, iż czyn jego był właśnie takim aktem 
zemsty krwi. 

Ci co nam sławy przyspa.rza;ą zagranicą 

r z ,,po s ie· za w ·c '' 
we Francji " 

Z miejscowości Saint Etienne, we Francji, 
nadchodzi następująca wiadomość: 

56-letnia Polka, Agnieszka Mucha, aresz­
towaną została na nielegalne wykonywanie 
praktyk lekarskich. śl'edztwo, prze1nowa­
dzone w sprawie Muchy, kt.'."Jra nosiła popu­
larne miano „polskiej czarownicy", ujawnilo 
najrozmaitsze osobliwe praktyki uprawiane 
przez tę domorosłą le"!s.arkę, która zdobyła 
sobie wielką popularność w okręgu ·30 kilo­
metrów od miejsca swego zamieszk!l.nia. 

„Czarownica"' ta posiodała jakieś tajem­
nicze ziółka, które miały być podobno f eno­
menalnem le 'carstwem przeciwko wsze.kim 
katarom. Pacjenci jej o:,owiązani byli wy­
pić te ziółka koniecznie u niej na miejscu, 
przy akompaniamencie rozmaitych „hokus 
pokus" 1 które Agnieszka Mucha wykonywa­
ła nad naczyniem, zawierającem ziółka. Gdy 
pacjent wypił już cudowne lekarstwo, wów­
czas „polska czarownica" odzywała się doń 
w następujące słowa: „A teraz zapnij dokład 
nie wszystkie guziki swe'}o ubrania i biegnij 
szybko do swego domu, 11ie zatrzymując się 

• ino ''. Ł ul.NapiórltowsKiego 28 (dawn.St.-Zarzewska) 
Doj,zd tramwajami~ 3 I 4. 

Od wtorku, dn 4 grudnia do ponled;;i:iałku 
dnia 10 g uJn1a wł cznie; 

Mistri sensacji, król linoskoczków 

Lucjano Albert.ni 
W jedynej swej wspanialej kreacji p. t, 

"a, ~pr tnie szy złodZ:eJ św ara 
Moc prz~ góJ aw ~nturniclu-m1usnycn. 

PocząteK se„nsow o gon :>-ej, w soboty 
o 3-ej w n!eJtlele i ś 111 t;l.J o I ·ej po poi 

I i'la pierwszy. ~ea11s od l·eJ <lo 3 ej WSl)Slkie 
miejsca po 4J gr. 

nigdzie po drodze. Powrócisz uleczony cał­
kowicie z kataru". 

Pozatem Agnieszka Mucha sprzedawała 
również swym klientom specjalne kulki, ro­
bione z żywicy. O ile ktoś cierpiał choćby na 
najbardziej uporczywy reumatyzm, e. nosił te 
żywiczne kulki przez dwa dni w uszach, był. 
zdaniem „cudotwórczyni", natychmiast ule­
czony ze swych przykrych dolegliwości. Po­
nadto Mucha posiadała jeszcze kawałek ma­
terji, która podobno ongiś „dotknęła'' reli­
kwji świętej Marji Alacoque. Dzięki bliższe 
mu zetknięciu się z tym ka,,.;ałkiem materii, 
każda kobieta mogła mieć: dwoje dzieci w 
ciągu jednego roku. „Polska czarownica" 
poza tą tajemniczą władzą ułatwiania przyj­
ścia na świat dzieci, praktykowała również 
na wielką skalę usuwanie niepożądanych 
niemowląt z tego świata. I ten to właśnie 
fakt sprowadził wreszcie do niej policję. 

Aresztowanie „cudotwórczyni'' polskiej 
wywołało podobno szczery smutek w gronie 
jej licznych pacjentów i pacjentek. 

„VICTORI " Kilińskiego 211, 
Dojazd tramwa ami Hi ,'li! 3. 4 i 17. 

Od wtorku . dnia 4·go do pontedzialt<u, dnia 
!O-go gru'.lnta 1928 r. włacznie 

Bohater :i: po<l San Juan w 12 aktowym dra­
macie, osnutym na tle wojny na dalekim 

wschodzie o. t. 

PULK S1'1llERCI 
Scio tające krew w zylo:1ch w oz je atc ków a 
bagnety. Groza ogn•a huraganowe::io. Stosy 

bez1m.el'n1e g n11cyc: 1 bohaterów. 

W rolacfi glOwnych: 

Char es i-arrel, Esther , a.stoo, 
Wallace B~rry i G~orge Bancroft. 

ocząteK seónsow o goaz. 6-e1, w soOvti: o 
godz. S·e1 op., w n1edz1e1i: o 3-ej pp 

WODf..aY YNE (ióg Rokicińskiej) 

I oczątek seansów dla doroslych o qodz. 18 45 
i 21. w soboty 1 w niedziele 16 45. 18.45 1 21. 
Początek seansów d1a mlodz1ezy o Q. 15-ej 

i 17.-. w scboty ; niedziele o 13 i 15.ei 

Od wtorku, dnia 3. Xd. do 9. Xll. 1928 r. wł. 
Dla dorosłych: 

ZOŁTY PASZPORT 
Dr~ m~t iyc.1<..wv•ooycza1owy w 10-ciu <1ktach 

z zyci.l ro~yiskiego 
W roli Marjl f\ridrejewny ANNA STEN 

Dla miodzie.ty 1 dorosłych; 

CiRUZLICA 
I (W obj ciach n.ew1dz.alneJO wroga) 
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o/a oskarżonego m procesie życie z dniem 1-go lipca 1929 r. polska pro- [ nia". Jeśli świadek nie odpowiada na zada­
cedura karna. Interesująca nas materja wy- wane mu pytama, spełma przestępstwo od­
odrębmona jest tu w specjalny dz:ał, zaty- mowy zeznań, oskarżony na omiast ma pra­
tułowany: „Oskarżony" (art. 79-83}. Co cio I wo milczenia, które nie może mu być poczy­
terminologji mamy tu rozróżnien:e pojęcia tywane za przyznanie si ędo winy i t. p. Ze­
ścisłe: podejrzany, jest ten, przeciwko komu I znania świadka są jego obowiązk.em, nato­
toczy sH~ dochodzenie, np. pan A. doniósł po- miast wyjaśnienia o karżonego są jego pra­
licji, iż jego sąsiad B. samowolni~ zerwał wem. W wypadku odmowy oskarźonego u­
kłódkę z drzwi, wiodących do piw1.;cy A. dzielen·a odpowiedzi na zadane mu pytania 
Policja n9.skutek powyższego don;e.sienia pro- w toku śledztwa procedura rosyjska dekre­
wadzi przeciw B. dochodzenie, bada św ad- tuje: „Jeśli oskarżony odmówi odpow.edzi 
ków i t. p. i pan B. w toku tych dochodzeń na zadane mu pytania, to sędzia, zaznaczyw­
jest dopiero podejrzany o przestępstwo. Gdy szy to w· protokóle, szuka innych środKów 
postępowanie wejdz.e w następną fazę, t. j. prav111ych do wykryc;a prawdy·. Przep~s ro­
policja skieruje sprawę do sądu, B. stame syjsk1 mówi nam jasno. co ma uczynić wła­
s~ę wówczas oskarżonym, gdyż tocz~ć s·ę już cza sledcza, gdy oskarżony korzysta z pra­
będzie przeciw niemu postępowanie sąJowe. wa milczenia. 

w świetle nowej procedury karnej 
„Kodeks karny to magnc.._ charta prze· 

~tępców'', powiedział znakomity prawn k nie­
miecki Liszt. Zdanie t0 rozumieć należy w 
ten sposób, iż dzięki kodeksowi karnemu 
przestępca wie, co jest zabronione i jaka n:u 
za dany czyn grozi kara czyli odwrotnie 
w~zystko, co nie jest objęte kodeksem karze 
nie ulega. Tak jest w dziedzinie prawa ma­
terjalnego. Rozumowanie analogiczne prze­
nieść możemy łatwo w :t:akres sądowej pro­
cedury karnej. Procedura karn:i. zawiera z 
reguły szereg norm, regulujących prawa i 
obowiązki oskarżonego w teku śledztwa, pro­
cesu i wogóle całego postępowania przeciw 
niemu prowadzonego. 

I w procedurze karnej ma przestępca 
swego rodzaju magna charta (wielka karta) 
swobod obrony ustawowo zabezpieczonych. 

W obowiązującej w b. Kongresówce ro· 
syjskiej ustawie postępowania karnego znaj­
dujemy szereg przepisów, regulujących sta­
nowisko sprawcy przestępstwa w toku toczą­
cego się przeciw niemu procesu. Przede­
wszystkiem co do terminologji - ustawa ro-
5yjska zna dwa terminy: podejrzany i askar-

żony. Osoba jest podejrzaną w toku prowa­
dzonego przeciw niej dochodzenia policyj­
nego, w sądzie pokoju i w toku śled:.r.twa, 
oskarżony jest po wydaniu wyroku przez 
II-ej instancji l Wydział Odwoławczy Sądu 
Okręgowego). Zresztą nomenklatura ta n.c: 
jest scUle prze;,trzeg.:rna i niezawsze konse­
kwentnie przeprowaazana. 

Co do praw oskarżonego to może on już 
w toku śledztwa udzielać wszelkich wyja~­
nie1'11 żądać zbadania dowodów, ma prawo 
żądać uzupełnienia dcdalkowego śledztwa, 
może zaskarżyć decyzję o zarządzen~u prze­
c.iw niemu rozprawy g ównej i t. p. W toku 
rozprawy głównej przed sądem procedura 
rosyjska zapewnia oskarżonemu korzystanie 
z tych samych praw, z których korzysta pro­
kurator lub oskarżyciel prywatny, a nadto z 
przywilejów takich, jak prawo „ostatniego 
i;łowa" i t. p. Krótko mówiąc oskarżony w 
procesie według procedury b. Kongresowki 
jest równouprawn;oną stroną, podmiotem 
postępowania, a n,e jego przz mioLem. 

Na analogicznym do wyżej wyłuszczone­
go stanowisku prawnym staje wchodząca w 

Co do praw oskarżonego w toku postępo- Gdy oskarżony nie stawi się na wezwa· 
wania, to sprawozdawca nasz na W;:,lęp:e pod- -nie wradzy sądowej bez usprawiedliwienia, 
kreśla, iż „oskarżony" moźe żądać, aby mu v ówczas można go sprowadzić przymusowo. 
wyjaśniono, jakie przestępstwo mu zarzuco- i>rawo sprowadzema przymusowo przysługu­
no i jakie dowody przeciw niemu zebrano. I je, rzecz naturalna, jedynie władzy proku­
To jest prawo kardynalne, gdyż oskarżony, ratorskiej lub sądowej. Z uprawnienia tego 
będąc np. analfabetą, nie orjenlując się jaki „c może korzy'Jtać policja. 
czyn jest mu zarzucany, nie byłby \\ stanie 1 • • • 

zebrać materjału do obrony i mógłby dopu- Z p~wyzszych !1ader ogolmkowy~h uwag 
ścić do wyroku skazującego mimo braku ~ o przepisach rtowe1 procedury karnej w ma­

terji roli oskarżonego w procesie wynika ja­
sno, iż prawodawca pol,-ki rozw;ązał ten 
arcy-don osły problemat w duchu na1zupeł­
niej no-wożytnrh zasad praktyki sądowej. 

I winy. 

I 
Do kardynalnych praw oskarżonego n()le­

ży dalej prawo milczenia. Nowa ustawa for-
mułuje prawo to lakonicznie: „o::.kar.lony 
może nie odpowiadać na zadawane mu pyta- K. KL 
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Dawno niewidziany, ulubieniec Sz. Publiczności w swej najnowszej produkcji 1928-29 r. Po raz pierwszy w Łodzi! 

H R y PE w sensacyjno-salonowym 
dramacie w 12-tu aktach 

FRED T o SON 
w swej najnowszej produkcji 1928-29 r. w obrazie p. t. 

p. t. ,,FAŁSZYWE MILJARDY'' lVYJQT Z PD PRAWA 
Sensacyjno-awanturniczy dramat w 10 aktach. 

Wyświetlają jednocześnie kino-teatry „ODEON" - „ WODEWIL" NRDl-'ROGRF\M: FARSA. 

Poraania 
Wenerologiczna 

Lekarzv specu1łisró111 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lel<arz, 
leczenie choróo wenuycz· 
ny,h, moczopłciowycn 1 

skornycn. 
Badanie krwi 1 wy.lz1elin na sy· 

tJ11s i try per. 
Niemoc płciowa: t<onsuitacje z 

neuro1og1em • urologiem. 

CtD01Dei ,)\llłOtłJ- Le,.LlłlCZl 
Kosmetyka leKarsr:a. 

Oddzielna poczel<alnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

L cz c 
leitarzy sp~c.a„stiJw , gaomi!. aenty­
stycznt przy Górnym t<yn1<u PIOTtł­
kUWSi<A ~!Ił, lei. 22-89 prz)' przysldlll{U 
(tromw. pabJdnlCK1ch) pr..tyjmuje cnorych 
w chorobach w~zystK1cn s..,ec1a1nośc1 od 
g. 10 nino do 1-e1 po poi. .Szczepienie 
ospy, andllz-. (moc;:u, K41U, kr.v1, na sy­
flłls, wydzielin n1 tryper, plwocin. etc.) 

operacie 1 o„atrun1<1. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za· 
biegi i· operaCJe od umo.vy "ąpiele 
świetlne. t:.lcKtry;:acja. Na.świetlan1e łam· 
pą kwarcuwą, t<oent.:ien. Lęby sztuczne. 
korony 2łote. platynowe i mosty. W nie-

p:uele i święta do godz. L po poi 

Dr.med. H. LU.31 
~eg1eln1ana <łJ r e1 41-3~ 

SpeC)al1sta cnorót> skórnycn, wene 
rycznych 1 moczopłciowych. 

2.76 

Naświetlanie la,np-1 k..v;1ruw4. 
l'rzy1mu1e od godl. 8 do 10 rano 

1 od gouz. 5-8 w1ecz 216 
Dla pań od 3-.5 oddz1e1na poczekalnia 

r. 
Cegiełnl~na 25. Teł. 26·31 

.SPE.CJALI ST/"\ 
chorób sk6rnyc.11 i wanar1cznych. 

Elektroterapja. 1..eczeme 1a.n,)ą i<war 
cową. Haaanie krwi i wydzielin. 

PrzyJmUJe oa goJz. 8-1ll, 14-.! 1 4-a 
i6r w n1edz1elę 1 święta 9 -1 

Dla pań oa 4 - 5 oddzielna poczekał. -
Dwa elegancko umeblo­

wane 

OKOJ 
w okolicy ul. Narutowicla do od­
najęcie. Oferty do adm. „Hasła". 

Do akt N2 1792, Do akt. N2 2087 
1793, 1794, 1795, 1928 r. 

SZK ta O Kl 1796 i 1797 1923 r. 
OgłoszBnie. 

Do ekt. Nr. E, 892 
1928 r. 

021oszen1e. Rza~kn oknzin. 
ornamentowe, surowe, miitowe oraz ~i.klenie budowli Komornik pr:.:y Są­

dzie Okręgowym w 
Lodzi Leonard Na­
boro w sld, zamiesz 
<ały w Lodzi, przy 
ul cy Glówne1 N2 17. 
na zasadzie art. 1030 
Jst. Post. Cyw. o­
~lasza, że w dniu 
l.:l grufoia 1928 r. 
od godz. IO·ej ra­
no w LoJ;:i, pr.i:y ui. 
1'1apiór !<owsKiego~J. 
ouoędzie się sprie­
daz paez licytację 
ruchomośc I. na lelil\­
cych do Miec ysł<i­
wa Zalesiak.s, skła· 
daj'!cycn się z ro­
żn1 eh mebli, oce­
nionych na sumę 
l 3J3 zł 

Komornik p~zy Są­
dzie Okrc:;gowym w 
Lodzi Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
wLodd,przy ul.Sien­
kiewicza 9, na zasa­
dzie art. 103J Ust. 
Pust. Cyw. ogłaszd, 
ze w dn. 17 gruJn,a 
192d rok:.i, od godz. 
IO-ej rano w Lodzi, 
tJrzy ul. PołudnillWeJ 
N2 36, odoędzle się 
spr;:edaż przez licy· 
taCję ru: I01TIJŚCI, 
nale;:ąc:ycn dJ Ro ra­
ma ł/e1ntrauba, sr:ła· 
daJącycn się z 10·c1u 
naszyn do wyrobu 
pończoch, ocenio­
nych na sumę 78J zł. 

Komornik przy Są 
dzle Okrę1o·Nyrn w 
Lodzi na powiat la· 
ski 2 rewiru A.dam 
Darmas, uri:ędu1ący 
w Łasku, ogłasLa, 
Że! dnia 20·go gru­
do a 192 1 roku od 
qod~ !~ej rano 
w lasku odbędzie się 
s.:>rz:edaż przez pu· 
blitzną licytację ru­
chom·:>~ci składają­
cych się z mcblt, na­
leżąqcn do H ~n· 
ryu Kuleszy, osza­
cowanych na zł. 460. 

Sprzedam okezyjnie futro - oposy 
(spody). Obejrzeć można w go· 
dzinach 7 - 8 wieczorem. Ulica 
Nawr.Jt 14 m. 11. 

I 
di1:1menty do rznięcia szkła poleca po cen11ch nisldc 

J. OLEJNICZAK, Ł6dź, Główna 14 

UWf\GR. Szkło inspektowe w wielkim wyborze Do 11kt Nt ~OB 
1928 I, 

Dr.med. 

iewiaźski 

215 

Do 10 rano 1 4-8 w. Ula pań :specj. godz. 
3-5 po poi„ w niedz1ete od ll-.:! pp. 

Dla niezamożnych ceny lecz,1ic. 

Dr. med. 

I .Józef Lub:c 
ortot-ledd 

(specjalista chorób t<ości, stawów, :i:niek­
ształcen1a kręg JSILJpa i kończyń) 

Własna pracownia wszelkich apar.itów 
orlopedycz11ych 

Gdańska 28, tel. 41-46 
przyjrr.uje od fJ-7 pp. 540 

Dr. • 
I e 

1-owró Ił 
Choroby wener.1czn2, sk6rn:;i i włos6w 

leczenie aa,11,>ą l<N•JrC3N:ł 

Andrzeja .ł~ t., tel. Jl-23 
Godziny przy Jęć: od 1.3J - 23J dla 
od 6-8 dla panów. W niedziele I święta 

od 10--12 214 

Do akt Nr. E 4551 Do akt N2 1568 
1928 r, 19.28 r. 

ogłoszen:e. out Jszeni . 
Komormi< przy S11· 

dzie O <ręgowym w 
Lodzi na pow 1at la 
ski 2 rewiru f\dam. 
Darmas, urzędu1ący 
w Lasi<u,oglasza, ze 
w dniu 12 grudnic1 
B28 r .. od goJz. 10 
rano wZag1inach gm. 
Wola węąKowa od· 
bęJzie s1~ sprzedaż 
pr;:ez pu1>11czną 11cy 
tacji; ruchomości, 
sklddającyrn :111ę z 
10-ciu m !lrów drze­
wa rzntętego (bale 
sosno..ve). ""lezą 
cy..:n do franc sua 
Szczęsnego,oszaco­
wanyi.:h na zł. 9u0. 

Łask, dnia 23 li­
stopada 192d r. 

KOMOKNIK 

f\dam Darmas 

••••••••••••• 

Komorni i< pr.cy S4-
dzie Okręgowym w 
Lodzi Jan .Jdbcz:'yk., 
zam1esualy w L0Jz1 
przy ulicy t'ołudnio 
we1 2J, na zasadzie 
drt. 1030 u. t'. l..., I 
oglaszd, ·że w dnta j 
ld gructnia 192d r, 
od go.Jz. lO·eJ ran-:i 
w Łodzi, prz.y td j 
JakJoa 16, odbę 

dz1e się sprzeJal I 
pr..tez ilcylacJę ru­
cnomośc1, należą. 

cycn do ŁódzK1ej I 
lUSlCZa.rni I „kłada-
1ącycn się z p1ęć­

wz1es1~c1u .J1ędu me 
tróN 100 Kg. gryK. 
niełuszczonej, osLa 
cow.:1nycn na sum" 
zł. 2 . .!0i.i. 

Lodź, dnia 29-go 
hsto,>.:ida 19~8 r. 

KO '\Oi~NI { • I 
Jan Jdoczyk. 

•••••••• •• I 
Nowo obowiązująca 

Do akt Ng ~67l 
1928 r. 

ie. 
Komorni!< przy Są: 

dz ie U krę~ .i;vym w 
Łodzi, Leonard i'la­
boro w-sKi, Zd TIIC>Z­

Kały w Lo:lz1. prą 
Jl. Głó NneJ 17. na 
zasa.JZI-.! <:irt. 103J 
Jst. Pust. Cy .v., O· 
gr..;s ta, ze w dniu 8 
Jf.l.lnta 1S23 ro.-u 
.Jd godz. 10-e1 r ~n„ 
.v Lodl, przy ulicy 
l'i..sleJ 11, ocwędz1c 
.ię ~Jrz~Jaz przez 
1cyt ·1ę ruc110.no 

k1. na1d;;cyc i do 
t<ysrnrda · 'e1ppa1 
~kładJjących się z 
oianina m11rk1 „C. 
i'<tand Kobicnz, oce­
nionych na sumę 

1,32.U zr. 
Lódz. dn. 30 lisio 

p Jci 19"8 r. 
l\0.'110,-<NlK 

L. l'lal>orowsk1. 

Dr. me 206 

~. 
Cito ooy ~Korne: 

1 wen~rycLne 
Le1..zenie p o. ite11 

1<oent;1ena 

ul. f.\ .>.11uszk1 '.I 
Tetefon 7J !JJ. 

'rly,mu,e od 11-. 
I Od 1-8, 

Panie od ~-4. 

Lodź, dn. 22 listo· 
,iad11 1Y28 r. 

KOMORi'ilK 
L. Naoorowski 

Do akt 
1928 r 

N~ 2122 

ZBDiB. 
KomorniK przy Są· 

J;:1e Or<rc;,iowyrn w 
Lodzi Stefan Gór­
ski, zam11:szKały w 
lodzi. przy ui. S .en­
klewtcza ':.ł, na zasa­
.:iz1e art. 103J ust. 
Post. Cyw. ollł1as;:a, 
ze w dn. 17 grujnia 
1::128 ro1w o.i godz. 
JU·<:J rano w Ł vdz1, 
przy ulicy Pvmur· 
i.1<1ej .<llj7, odot';dlle 
sic; :.;>rzeJ.H pr.cc:.c Il• 
c1 lei Ci''! rucnomos..:1. 
11 ;ieLq<..}'C11 do Fry 
<lrycn.J tai""· :.Kła· 
U.Jj :icy h :.1ę L lv·l..IU 
md O .V tl..;:;c:., SIO­

ldl s 1,11 occ:n.onycn 
[1.J ~U.il!; !:11.JJ Zł, 

LoJź, u.1 do 11sto­
paJa l.;12.> r. 

KO "IOR.'11' 
;:;. Górski. 

Lódź. d. ~6 listo· 
p.:da 1928 r. 

KO;v\ORi'lli\ 
Stefan uórski. 

Do akt N2 1620, 
1621 i 1622 1928 r. 

głoszBnie. 
Komornik prz:y Są­

dzie Okręqowym w 
Lodzi Leonard Na­
borowski, zamlesz­
Kały w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o­
głAsza, że w dniu 
14 grudnia 192.1 r., 
od godz. IO-e1 ra· 
no w Lodzi, przy u1. 
Killńs1t1ego J'{! 176, 
odoędzi~ się sprze­
daz przez licytacji; 
ruchomości, nale­
żącycn do ł\lfonsa 
l'{othego, sK!adaJą· 
cycn się z ró;:nycn 
mebli, oce.11onycn 
na sumą 2, 15J zł. 

Lódt, an. 1 gru­
dnia 1928 r. 

KOM JRNIK 
L. Naborowski. 

s SA 
1 1 1ńsJt1ego J'llr. 123. 

Łask, dn. 23-go I i­
sto pada 1928 r. 

KO,'<\OR'!JK 
f\dam L.larmas. 

Do ekt Nr, E. 915 
1928 r. 

021nszen1e. 
Komornik przy Są­

dzie Okrę~owym w 
Lodzi na powiat la­
ski 2-o rewiru f\darn 
Darmas, urzi;dujqcy 
w Lasku, ogłasza, ze 
w dniu 2J grudnia 
1928 r. od goJziny 
10-ej rano w Lasku 
odDęjzie się StJrZe· 
daż prtez publiczną 
licytaC)ę ruchomo· 
ści składcijącycn się 
z 150 sztuK owczych 
skór wypr• W•0•1ycn 
gotowych, n11lezą-
cycn do Mendla 
Brcme, oszacowa­
nych na il. 6UO. 
Łuk, dn. 23 llstope­
da 1928 r. 

KOMO~NIK 
f\dam Darmas 

500 Zł. 
dam .tai wyrobienie 
pracy w fabryce n_, 
tka1n1. przedz.1n 
luo pończoszarni. 
Oferty do ninie1 sze­
.JJ i.>isma pod •'V;" 

Ud wtorku, clrnd 4--go do p,mieJz1ałi<u, dnia 
10 go grudnia r. b. włącznie 

Rekord rom"ntyczn. nastroju, śliczueg:> kolorytu, 
·asc nu,ących cen josnv h 1 ")ryw::tjącej gry 

IOSZBnie. 
· omorniK ..,rzy S;i 

dzie Okręgo·wyrn w 
Lojzi, Leon Wą­
sow><.i, za.nieszKały 
w Lodzi, przy ulicy 
Wólc ań ;K e1 IO, na 
J.<1!adz1e art. 103„ 
U. P. C, ogldsza ze 
w dniu 2.J grudni 
1928 r. o i gvdz. Il 
rano w Loaz1, przy 
ul, Naruto.v1cza 5, 
odbędzle się sprze­
daz z przetargu pu­
blicz:ieg .J • u.cno:no­
śc1 nalezqcych do 
Wolfa .:::.zwarcows­
lciego i składających 
s1ę z met>li, OH:dCO 
wanyc11 na ~urn~ 

zł. 5 JO. 
Lódż, dn. 6 gru­

h ni a 1928 r. 

!<OMORNIK 
L. Wąsowski. 

Do akt N2 2061 
J9Z7 r. 

Ogf SZ3 iB. 
~omorn1k przy Są 

dzle Ukr. w Lodzi. 
Leon Wąsowski, 
zam1eszkal1 w Lodzi. 
przy ulicy lfólczań· 

przeprowadził się 
na ul f\ndr zeja 5 

Teł. o9-4V. 
Choroby skórne 

weneryczne 
1 moczopłciowe 

Naświetlanie 
lampą kwarco-

wą. 467 
Jrzyjmuje od 8-10 
ano i od 5-9 wiecz 

Dla pań oddilelne 
poczekalnia. 

Dr. med. 

óżnner 
Dzielna Nt 9 
Tel. N2 28-98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo­
czopłciowe. 

Przyjmu1e od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 
lamp~ kwarcow,. 

Oddiielna poczekel­
nia dla p~ń 

Dla pań od 3-5 pp 

s.<ie1 pod N2 10, na 
zasadzie art. 1030 OlłOszenia drobne 
U. P. C og1asza, ze 
w dniu li stycznie I -, 
1923 r„ od goj~·.i 0 ej KUDRO i sorzedof 
rano w Lodzi. przy 
ul Wschodn1e1 58, ,-
odbęd;:ie Się sprze- BJ"źułer·il> 
daz z przatargu pu· J~ 
bl1c_znego . rucha· kupuję. pełną war­
mosc1 nalezącycn do to~ć pła tę. Solidne 
Heno ;ha H11lera i traktowanie. „Pre­
sKtadaJącycn s1ą z cyz.ja" Piotrkowska 
rneol1, oszacowa- i'l2 123. 311 
nycn na su.nę ;do-
tyct1 5713. 

ŁvJź, dn. 6 gru· 
do.a 1~d r. 
KOM~R-llK 

L. wąsowski 

Kupią 
każdą ilosć starych 
gazet, Trombi<ow· 
s.<1, ulica :Składowa 
N2 2;S. 

Do akt N! 2262 
1928 

lr. • 'I illolnB posady f 
g JSl.-TllB. -·---: 

/{o.nor111k przy Są 

I 
dz1e 0Hę)OWf n w 
todl1,Leo.1 .Vąsow· 

otrzebny 

I 
Ski, ldoO <:S.<i<.I) W 

LoJ.!1, przy u .• W..>1-
ci 1ń:.Klc:ll JJ, Od ld· 

s.:ióLle art. 1U3J U.P. 

zdol.iy podręczny 
stolarsld. Ul. O#or• 
sl<a 13 t\ntczaK. 

723 

Upajaj~ce dzieje m łości arcyksięcia ślicznej 
d„iewczyny nad modrym Dunajem. 

Role główne outwarzają: 9·11· 
naJp1ęlrn.e1sza gwiazda Ameryki le ove 

( y W., OiJl.'ISl:i, że W 

t1n1u ~ 1-ym grudnia 
191..:i roKu, od go· 
di;iny W-ej rano w 
Lo„z1, pr;:y uiicy 
fi.HULvWICZ~ .N! 4, 
0Ji.>ędz1e sit:; s,irze-

Potrzebny 
praco :wn1k fry LjersKi 
W1adomJść ui L1:1· 
g e.ł/nlCICd ,ł,i43. 725 

1 Jsrnwa Autombilo ~ 
do nabycia w L-.s1ęgarn1 „CtY ff\J' 

Łódź, Narutowicza 2. 

i rasowo-piękny I ve 
::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::=::::::::=:::::::::.-:::::=:=::::=:::=: 

daz l pri:etdr4u µu-1 ~t2~~~!~1fl 
bi1ClllC::J.> rUCll.Jlll-.l· 1 
ŚC:I, 1101~.:ącyCO JO &:ł,"l~...,z. ,a •. 
/irv)ld N 1JL1il liii"!gO r V l.Q ~U~ 
1 sn.ł.iJ:i 1 ~cyc11 s.t! zdolni podrączni sto­
:i: łno!Dol, USldCOwa- J 14rle. 8~,ser, l'le· 
ny.:•l n i su nc: ił.:>. rutuwicta Io, Kupię 
tycn 8.i.J, rówmez kilka war· 

do wynajęcia. Dowiadywać się ul. 
Kilińskiego 151, Nowak. 

Cena za egz. zł. t.-

Początek sean:.ow w Jn1 powszean1e o g. =>,30, 7,15 1 9· 
w dni św1:iteczne o qodz. 3. 5, 7 i 9. 203 

LóJt, dn. 6 gru- s~latów stolarskich. 
dnia blLd r. 724 

•mm&lllll:l!lllll!lmtlillll!Slll:!::Ell.ll.D#WWB:EU:t:Jt:·illll!i\lłłllll ( ····················••in• ) KO '10RiiJK 
L. Wą.>owski 

CEN'Y PRENUMERRTY. 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

ZamieJscowa „ „ 5.-

lagre01c6 
"' Odnouenle Jo domu 

• 
• 

" 8.­
• 0.40 

0renumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

I! 

CENY OGŁOSZEŃ M.lEJSCO W YCH: 

Na l·e) strome 50 groszy za wiersz m 11 ietr. I łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 » 1 „ 4 
Za teKstem 30 1 „ 4 • 
Nekrologi 30 „ l „ 4 • 
Zwyczajne 8 ~ • lOłamów 

Drobne 10 gr, poszu1<1wanie pracy :i gr. za wyraz. Na1mn1e1sle 
091os.c. !:lu gr. u.:J!v.szc 11a .1dJr.:~1d11c ;JJ gJiz. 7 ~11~c1 .. o 3JJ1<.1 droże 1 . 

O.:J10szc.11.:1 w cze .Jvtlf•n l{J•Od . .! J 1-1rvc. ar0Le1. 

I li " 1 I, ~'i 'tt„ u) 

u;iloszen1a firm za.n1.::1 >co .vyc.1, cnocia.i:by posiadaiących fil/ i 
w Lo:tz1, a ce.ltrale gJrn~l.lllre1. o J)J 1 droże1 od cen mie;scowych 

ftriny za;iran1cz;1e o IJJJ11> dr.>ze1. 
Każda no 11a 00Jwy.i:10 oo 1,v14zu)" wszystki~ już przyjęte ogło· 

szeni~ do zmiany ce.1 Do!' UJC..:!J11eJO za ... 1a.:iJ n e 11 -:l 

. Z3 ter.rnn.J.v/ dru.< O,,Jł.J e 1 i<o nd 'IK~t'>.v, ofi.1 ad ninislracja 
nie oJ;:>ow1aJa. 

ftrtf.<ury. najesłane be oz 11~L ·n· i ho.10 r..i 11 „ uwaidne są 
Za bel,>ł Jtne, 

~ ~ <O,J•SJ 11 zaró .v.1? uz rtyc' ,o1.< o r . uc~rnych redJkcja nie 
ZWrd<.:d 


